
Nr. 99. Kraków, Wtorek 30 Kwietnia II189. Rocznik V III.
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niidziel i Świąt uroczystych. 

P r e n  n u o r a t a  w y n o s i :

N» jprowinoyi, z p rz e sy p  pocztowy 
W Ptństwi. Niemieekiem . . . .
W m ie js c u .........................................
Do Włoch, Francji, Anylii. Belgii,

Szwajuaryi, Tureyi. luny i Majóe
PoJeJynzy nnner kaiztuje 1 0  oentiw, z przesyłką pooztewą 1 3  oentów.

Pt ennmeralę nrryjm ufc się tyłku za cały tnicmiąc*
Listy z pieniędzmi i nrzekuzy n;euięine na prenume atę i ogłosz ma (inseraty) uprasza się nad­
syłaj franco do AdroiniBtr-- li Nowej Reformy w Krakowie • .isty rcktamact/jnt nu opiecz f- 

toioane nie podl gają opłacie pocztowej. — Liftów nieft<+tiKowanyćn nie przyjmuje *'■
Mękopismow nadsyłanych Medafrcya nie zwraca.

l i r e i  B e < ia k «y l  1 A d u L ln ls t ra C y l: U ltc a  i « .  J a n a  N r .  >■>.

rocznie: ółrocznie: kwartalnie: miesięcznie:
24 zł. w. a. 12 zł. w. a 1 6 zł. w. a. 2 złr. — Gt
W ,  . U  .  . ? . . 3 , -  ,
20  ,  , 10  .  . ! 5 - . 1 .  80 .

32 .  . 16 ,  . ! 8 . , 3 .  -  .

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y ( m a | ą :

(S in le ls c a T T ,  x Administrseyfe „Nowej Ref omy1 i wnyitkie urzędy pocztowe; 
U d r j W ' » '■  i Auminiatraoya ,2S /. j Reformy*. — Magazyn nowości F  Ł  G ngaral Główn* 
trafika v Rynku, — O. k. kTokowiki* Lonoesyoaowajri, hiąro (Ig. Hera) pUe Ma-yack 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicami., — Handel KukUńikiego 8 H rll Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy u . 3 Grodzkiej. — O grw ai »nił«  (iaeentyl przyjmuje Adriiim- 
stracya za opłatą od mieno* wie za drobnem plm «»(petR  ta. p ien ez i rac 10  e... s  kai~ ly 
nzstępny rrz po 5 cent. Nade, a i  e  Cna 3 •.'onmey duertnina) od uiajiei u. m , dra ie> 
droonym po 30 et. zs każdy r»i. O g ło s z e n i d o  „ B e fo rm y *  (prozpekta, oyrkuiarze 
ogło.zeni itp.) przyjmuje się za cenę 1 złi od 10( a ~°i iplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100  egzem, dla miejscowych prmsmei^tów. -  N atotyp^ nj.i^sza się ,„ ]  i z l ‘  nadesłać 
przekazem pocztowym —  O g ło s z e n ia  t  p -C k "  'e rs tó  [ “zyjun • F e L w o w ie  
Bióro dziennikd- •, 1 udwik Plohn, ul. Karoli Ludwika II; — w  J ,ai 'n o w ie  Agoneyr .  r 
ników Józefa Pisza: — ł ,  ł t .  ssrow le  Ki ięg. ma J. A. Pe .lara ; -  W P i  ii umyditr B. 
Doskoski i Spółka; —  W  T r . -n a p o l w  księgarnia L. GLeezko; - r  W  V /l ju r>  «■ pp. haa 
senstein & Vogiei (także w Hamburgu, Frank jrcie nad .'l.uem, Bt runie Lipsku fiaąyiei i 
Wrocławia) A. Opielik, 8 tubenbaste; N i. 3, B. Mosse (Tala e w Berlinie Hamou Monnuhuc 
i Norymberdze.) 1T P a r y ż e  Fsię^erm- Luzemburgeka t  n i ' ji Grandi k i  ustins i fa> 

eietó Idutaella d PublieUe L  L - o r e t t e  airee*eur L j°  Oaumartin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za maj :
W  m ie j s c u  . . . .  1 złr. 8 0  ct. 
z p r z e s e ł k ą  p o c z to ­

w ą  w  l u s t r y i  . . 2  złr. — cl.
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m J e e k i e m  . . 2  złr. 50 ct.
za m aj i c z e r w i e c .

W miejscu 3 złr. OO ct.
z przesełką poczto­

wą w A u s t  ryi . 4 złr. — ct.
w cesarstwie nie­

mieekiem . . 5 złr. — ct.

Mowa posła dra Wł. Kozłowskiego
to lobie poselskiej podczas obrad nad budżetem 

|iolejowyn..

(Ciąg dalszy).
Trudnem jest w obcej mowie wyrażać dokła­

dnie rozliczne a subtelne odcienia, nie kuszę się 
też o to , ażeby te dwa rozmaite i ze 6obą sprze­
czne zastosowania ochronnej polityki cłowej o- 
cenić, gdyż dwa względy musiałbym mieć na 
oku,  dla których delkalnego a stanowczego wy­
razu po niemiecku znaleść trudno. — m!anowL 
cie gorżkie uczucie, jakie wywołało przedwcze­
sne i chybione podziękowanie — i wykwintna 
kur oazy a , którą za przykładem większości uwa­
żam za ODOwiązek jej członka w stosunku do 
rządu nawet wtedy, kiedy się w uprzejmej for­
mie musi wydać o jego czyaności sąd ujemny. 
Wobec tej trudności nie będę mówił o przeszło­
ści lecz o przyszłości, wyrażę też silue przeko­
nanie i niezłomne zaufanie, ie  JE . pan minister 
handlu do dalszego odnowienia refakcyi dla zbo­
ża rosyjskiego pod żadnym warunkiem nie do­
puści.

Trudno wprawdzie zaprzeczyć, że ąnoruQwa- 
nie refakcyi dla austr. zboża przez io fe f  Karola 
i. udwika udmolonej, a ogłoszonej w  D. R. tę. L- 
min. handlu (N. 148 I. b. 3163), zawdzięczamy 
wpływowi rządu , rosyjskie zboże jednak zawsze 
jeszcze większego doznaje uwzględnienia. A o- 
prórz refakcyi potęgują protekcyę rosyjskiego zbo­
ża iuiczki na lego rachunek udzielano.

Umowa Unionbanku z koleją Karola Ludwika 
w sprawie tychże zaliczek w samej rzeczy nie 
jest mi znana; brakuie mi też możności pozna­
nia jej. Mamy tedy zaszczyt prosić J E . , ażeby 
rzeczoną umowę kazał sobie przedłożyć i aby w 
tej kwestyi zarządził dochodzenia. Mamy nadzie­
ję , iż Wysoki rząd w interesie dobra ooólneeo 
nie odmówi w tej sprawie spełnienia officium- 
boni viri.

Nie ma wprawdzie paragrafu zakazującego ko­
lei pomagać bankowi w udzielaniu zaliczek na 
odco zboże, przepełniać rosyjskiem zbożem i tak 
za szczupłe składy z uszczerbkiem własnego i 
transportować zDoże z zagranicy przed zbożem 
krajowem i to w czasie dotkliwego w Galicyi 
braku magazynów zbożowych i wagonów! Gdy 
atoli w Prusiech zaszedł podobny wyoadek, w 
którym również nie było żadnych paragraiow

dających ministrowi w ręce środki przymusowe, 
gdy koleje dumnie wskazując na swe dawne 
przywileje, — kolej prawego brzegu Odry na 
przy wiej z 17 grudnia 1836, a górnośląska Li>- 
lej na umowę z 17 grudnia 1856, w r. 18821 
uporczywie się sprzeciwiały zniżenia taryf, udało 
się mimo to pruskiemu ministrowi za pomocą gro­
źby upaństwowienia i przez wskazanie na możność 
budowy drugorzędnych kolei do kooalń węgla i 
różnych małych wzajemnych ustępstw, kolej nie­
co łagodniej usposobić i „poskromioną złośnicę" 
kolej Karola Ludwika — n ie , pomyliłem s ię ,— 
obym był dóbr; m wieszczem (wesołość), z poli­
tyką państwa zupełnie kolej górnośląską pogo­
dzić.

Dla rządu nie może być miłem, jeśli państwo, 
postępując w kierunku obranym od czasu noweli 
cłowej, ustanawia cła protekcyjne dla ochrony 
własnego ‘zboża, — a koleje znów równocześnie 
normują taryfy protekcyjne dla ochrony obeyeh 
towai^w i pożyczki dla nici, wyjednywają. (Gło­
sy : tak je s t!)

A jeżeliby to nawet na mocy dawnych nieo 
btroznie udzielonych przywilejów, które zresztą 
przez upaństwowienie dadzą się usunąć, formal­
nie było dozwolonein, to przecież w najjaskraw­
szej sprzeczności z obowiązkami i konsekwen­
cjam i subwencyi z publicznego grosza wypłaca­
nej i z zasadami, wypowiedzianemi w >nnych 
ustawach stoi fakt, że w jednem i tern samem 
państwie istnieją dwa dyamatralnie przeciwne 
kierunki —  polityka państwa i polityka kolei. 
( Glosy ■ słusznie!)

Urzędnicy kolejowi francuśey tak mało ulega­
ją ekonomicznemu kosmopolityzmowi, że np. na 
granicy przylepiali nieraz na importowanych be­
czkach ze spirytusem niemieckim czerwone kart­
ki, przez co korzystna sprzedaż tego spirytusu 
stawała się trudną. Mus sę przecież podnieść po­
trzebę surowej o ile można w największej jawna 
ści przeprowadzonej kontroli ruchu towarowego 
na kolejach prywatnych, nie czynię wprawdzie 
zarządowi państwowemu zarzutów co do tego 
punktu, nie mogę jednak zataić obawy, iż nie­
któro zakłady przewozowe furtkami tajemnemi 
jak zawieraniem kontraktów z zabezpieczeniem 
czasu dostawy (Lieferzeitver„icherung) przez u- 
m /ślne niedotrzymanie ich i przez zapłatę kary 
uihownej mogą Lworyzować oDcych eksporterów 
i krajowych handlarzy hartownych przewożących 
olbrzymie ilości, pi zez ao rozp<-.ządzenie min. 
\endlu  z 12 marca 187fAskierówane przBei^ih** 
jem nyir refakejrom i przedłożony Radzie kolejo­
wej w październiku projekt rozporządzenia prze­
ciwko zawisłości refakcyi od pewnych wielkich 
ilości mogą dać się ominąć.

Byliśmy co do ustawodawstwa kolejowego tak 
mało dotychczas popsuci, żeśmy powyższy pro­
jekt ministra handlu, który zdążał do ogranicze­
nia przywile'ów handlarzy hurtownych i do zbli­
żenia przez to producenta do konsumenta — 
z zadowoleniem powitali. Jestem przekonany, że 
to rozporządzenie stanowi tylko początek, tylko 
pierwszy nieśmiały krok konsekwentnej i grun­
townie obmyślanej prawodawczej akcyi państwo­
wej na rem polu i ie  J. Ekscelencye dzierżąc 
wysoko powołanie państwowe i ekonomiczną ideę 
państwa, wobec kolei prywatnych, wobec obcych 
konkurentów i krajowych spekulantów i handla­
rzy hurtownych prawo naczelnego nadzoru, nie- 
tylko ureguluje, skodyfikuje i uzupełni, lecz je 
także wytrwale, energicznie i sprężyście — po­
wtarzam sprężyście — będzie wykonywał.

4 o ile byłoby niesprawiedliwem JE  czynić 
odpowiedzialnym za brak systemu i planu od

tylu lat na tern polu ezc^ptu exoipieniis czuć 
się dający, o tyle silnie daje się czuć potrzeba 
nie tylko prawa państwa wobec kolei według 
wzoru francuskiego . amenkańrkiegc ustavodaw- 
stwa kolejowego jasno określić, ale także ująć 
w żelazną rękę, jak to uczynna pruska admini- 
stracya. ,T  J . n a s t)

W iec miejski.
łanów ,  28 kwietnia.

(—) O godzinie 10 zraua zebrało się w sali 
ratubzowej około 80 delegatów miast i zaproszo­
nych osób na wiec przedwynorczy miast i mia­
steczek. Zgromadzonych powitał prezydent mia­
sta Lwowa p. Edm. Mochnacki. Wybrany prze­
wodniczącym dr. Zbyi zewski z Rzeszowa powo­
łał na sekretarzy pp. Biechońskiego z Gorlic i 
Goldhammern z Tarnowa.

Dr. B o r o ń  s k i Lesław z Krakowa przedsta­
wił projekt statutu dla wiecu miast z wnioskiem 
formalnym polecenia go komisyi z 15 członków 
do przygotowania na popołudniowe posiedzenie. 
Przyjęto.

Z kolei p. R o m a n o w i c z  wystąpił z refera­
tem o organizacyi wyborów sejmowych. Rzecz! 
swoią poprzedził reminiscencyą historyczną z r . ' 
1870. Wówczas na wezwanie pp Smolki, Zie- 
imałkowskiego i Samelsona, zebrał się był we 
Lwowie także wiec celem organizowania stron­
nictwa demokratycznego w kraju. Zebranie to 

: było równoczesne ze zgromadzeniem marszał- 
jków powiatowych, których zwołał był na zjazd 
' przedwyborczy p. Kaź. Grocholski. Wiec demo­
kratyczny rozbił się o szkopuły polityczne, które 
wówczas różniły Smolkę z Ziemfałkowskiro- Roz­
bicie to pogrążyło kraj w klęski i zastój. Partya 
uitr&konserwatywna i wsteczna wzięła górę, a 
skutków tego doznaje kraj dotąd. Obecnie pod 
lepszemi auspk-yami zebrał się wiec przedwybor­
czy i pożądaną jest rzeczą, aby osiągnął rezul- 

j aty pozytywne, tj. aby ustalił program i regula- 
' min akcyi wyborczej.

W tym celu przedstawił p. Romanowicz pro­
jekt programu tudzież regulaminu.

Z grom adzenie uchw aliło  w ybrać osobną komi- 
syę z 15 członków , dla ostatecznego ułożenia tych 
D ronktów . ' .  _

Po w yborze obu kom isyi odroczono posiedzenie 
do popołudnia .

Program przez p. R o m a n o w i e  z a przedsta­
wiony i roztrząsany na posiedzeniu popołudnio­
wym opiewa:

I. Zgromadzeni na wiecu wyborczym mikst i 
miasteczek, d. S8 kwiet.iia 1889 r. we Lwowie 
odbytym, oświadczają, iz przy zbliżających sięj 
ogólnych wyborach ido Sejmu krajowego starać 
się będą o wybór takfbh kandydatów, którzy:

1) reprezentować będą nfe jedną tylko w.irs:wę 
społeczną, ale całą 'tfdńośó kraju, a bronić sku­
tecznie zechcą i potrafią interesów gmin zaró­
wno miejskich jak wiejskich;

2) przez zajęcie wobec rządn stanowiska zupełnie 
niezależnego a bezstronnego, żądaniom kraju ię- 
kszy nadęć potrafią nacisk, a tern sainem oddzia­
łać także na bardziej stanowcze tych żądań po 
parcie przez reprezentaeyę kraju naszego w Wie­
dniu ;

3) bronić będą obywatelsaich praw i swobód 
tudzież samorządu kraju, a zarazem starać się o 
rozszerzenie i utrwalenie tego samorządu w du­
chu rezolucyi sejmowej z r. 1868;

4) dom agać się usiln ie będą zaprow adzenia 
języka polskiego w urzędow aniu  tych  w ładz i in- 
stytucyj rządow ych i in n y c h  pub licznych  tudzież 
kolei żelaznych, k tóre do tąd  jeszcze urzędują po 
n ie m ie ck u ;

5 ) pop ie rać  będą słuczne f^dan ia  R usinów  co 
do uzn an ia  praw  językp ruskiego i w ogóle zaj­
m ow ać będą wobec R usinów  etanow iskc nace­
chow ane spraw iedliw ością i n a tch n io n e  duedcm  
b ra tn ie j zgody, zacieśniając przez to w ęzły, wią­
żące tak  ściśle Polaków  z R u s iL a m i;

6 ) we w szelkich  p racach  sejm ow ych dążyć bę­
dą do podniesien ia ludn  w si i m iast pod wzglę­
dem  in te le k tu a ln y m , m oralnym , obyw atelskim  i 
ekonom icznym , do oparcia  nstaw  Krajowych na 
zasadzie rów nej dla w szystkich spraw ied liw ości,' 
do rozdziału  ciężarów  i prestacyj publicznych, 
i a k : drogow e, azkolne, kw aterunkow e i inne 
rów nie  'spraw ied liw ie na w szystk .ch  m ieszkań­
ców kraju, w m iarę siły  m ajątkow ej każdego ;

7) starać się będą o reform ę w yborczą przez 
zn iesien ie  ku ry . w yborczych i zaprow adzenie j6 
dno litych  okręgów  w yborczych, na razie zaś, 
gdyby taka reform a była niem ożliw ą, p rzyna j­
m niej o pow iększenie liczby posłów  z m ia s t;

8) dążyć będą do reformy gminnej nie przez 
ukrócenie praw autonomicznych gminy, ale przez 
wzmocnienie wątłego organizmu gmin za pomo­
cą połączenia ich z obszarami dworskiemi w gmi­
nach zbiorowych;

9 ) sta rać  się będą  o dalsza napraw ę ustaw  
szkolnych i ścisłe a energ iczne w y k o n a n i p ro ­
g ram u  zaopatrzenia każdej g m iny  w d o b r ą  
sz k o rę ;

10) w szelkich Starań dokładać bęóą, aby Sejn . 
uchw alił ustaw y dla bezpieczeństw a m ienia, ży­
cia i zdrow ia ludnośc i n iezbędne, w ięc nstaw ę 
badow niczą dla wsi, ustaw y o pohcyi ogniowej,
0 opodatkow ania Tow arzystw  ubezpieczeń  na 
rzecz pożarn ictw a Krajowego, o służbie zdrow ia
1 t. p . ;

U )  odpieiać będą energicznie wszelkie wste­
czne dążenia;

1 2 ) starać się będą o uscnięcie i byteczue, biu- 
rokracyi w a d m in is tra c ji au tonom icznej, o nada­
nie je j w iększej sp rężystości, zaś w zarządzie 
funduszam i krajow em i dążyć będą do oszczędno­
ści we w szelkich w ydatkach zbytecznych, ażeby 
um ożliw ić w iększe w ydatki n a  cele praw dziw ie 
produkcyjne, zw łaszcza na podniesienie Krajowe­
g o  roln ic two i p raea ijru fa;v - ~ i—- '  ̂ n--- ■
“  I I .  W iec delegatów  m iast i m iasteczek w ybie- 
ra  „K o m ite t przedw yborczy dla m iast i m iaste 
jczek" z 50  członków  złożony a podzielony na 
dw ie s e k e y e : lw ow ską dla w scnodniei i krakow  

i k ą  d la  zachodniej części kraju , k tó ry  postni o- 
rwać będzie w edług  następujących postanow ień  .

1) K om itet p rzedw yborczy dla m iast i m iaste­
czek popierać będzie tylko tak ich  kandydatów ! 
którzy osobiście s taną  przed w yborcam i, a k tó ­
ry ch  w yznanie wiary zgodne będzie z rezolacyą 
przez W iec uchw aloną.

2) Pierwszeństwo dawać będziA Komitet takim 
kandydatom, którzy patryotyzmem, gorłiw iścią 
obywatelską, znajomością stosunków i potrzeb 
ludności miejskiej i wiejskiej, zdolnościami i wie­
dzą. d°'ą ręk nic usilnej a skutecznej w Sejmie 
pr cy

3) P rzy  w arunkach  w ustęp ie 2 w ym ienionych, 
w yznanie nie m oże . u  pow inno stanow ić ró ­
żnicy m iędzy kandydatam i.

4) W myśl ustępu 5 rezolucyi Wiecu, Komi­
tet występować będzie tylko przeciw takim kan­
dydatom Rusinom, którzy stojąc na gruncie ob­

cym swemu własnemu narodowi, Ojczyzny swej 
poz. granicami Bm szukają.

5) Komitet przedwyborczy dla miast i miaste­
czek rozwijać bedsie swoją okcyę wyborczą w 
myśl rezolucyi Wiecu obok działalność. Komite­
tu centralnego, przez Koło sejmowe wybranegt 
i w porozumieniu z nim. Komitet przedwyborczy 
dla miast i miasteczek postara się przeto, aby 
tak lwowska jak i krakowshf £ekcya -om iteta cen- 
tralnegc prtyięła do svęgo grona po 5 członków 
Komitetu mipst i miasteczek, tudzież aby do Ko­
mitetów powiatowych, przez Komitet ceniralry 
ustanowionych, .weszl’ w odpowiednie^ liezbie 
obywatele, prcez komitet miast i miasteczek 
wskazani

6) Komitet miast i miasteczek zajmie się bez­
zwłocznie zamianowaniem po kilku mężów zaufa­
na w każcem mieścin i miasteczka, głosujące m 
w kuryi małe. własności, roześle im uenwały 
wiecu z d. 28 kwietnia br. i zawezwie ich 4o 
porozumienia się z wybitniejszemi osobistościami 
z gmin, celem wspólnego prowadzenia dalszej 
aKcyi, przyczem główią . rwągę zwróci na to, 
aby przedewezystkiem skład komitetów powiato­
wych z ramienia Komitetu contralnego ustano­
wionych, wypadł w myśl uchwa* \Tiecu.

7) Również zamianuje Komitet mężów zajfa- 
nia w miasfach. które same wybierają posłów 
na Sejm krajowy, prześle im nchwałj Wiecu i 
?awezwii ich dc sproszenia Zgromadzenia wy­
borców celem wyboru Komitetu przedwyborczego 
miejskiego, tudzież do czuwania nad dalszą aKcyą 
wyborczą.

8) W sprawie stawiania kandydatów i ostate­
cznego zalecania ieh wyborcom, męż wie zaufa­
nia porozumią się zawsze wurzódy z właśc>< ą 
Sbkcyą komitetu ro-ast ‘ miasteczek.

9} Każda etakeya komitetu, zrożona z 25 człon­
ków, wybiera sib ie  prezesa, zastępcę jego, se- 
jtretarki i ekarbni*a.

Wszyscy, w siedzibie sekcyi zamieszkali jej 
członkowie, tworzą komitet wykonawczy sekcyi, 
który załatwia wszelkie sprawy bieżące, a spraczi 
ąekcyę pełną na posiedzenia dla spraw waż­
niejszych, zwłaszcza celem ucnwaienia wska­
zówek szczegółowych dla mężów zaufania w mia­
stach i miasteczkach, tudzież dla stariąm a kan­
dydatów Sekcya każda ma prawo uzupełniania 
się doborem nowych człomrów.

- Program ten został po wyczerpującej dyskusyi 
•e* zmiany .przyjęty Krytykowano jedynie punk;

Na6tęi>r\io referował d. dr. B c r o ń s k i  głó­
wne puiiKta statutu Towarzystwa p. tytyłem: 
„W iecm iast i miasteczek."

Projekt statutu przekazano bez dyskusyi koun 
ayi, do której weszli pp. Mochnacki, Wefgel, 
Pawlikowski, dr., Bosckcwski, d- Ryk .dr.Jfjrufiht- 
man F ., di. Jah., dr. Heine, di. Boroński.

Do komitetu krakowskiego ryborczego są Wy­
brani po. Pawlikowski, Boroński, Bruśnicki 
Kohn, Kwiatkowski, Weigei, Romanowicz, Sty­
czeń, Rap/canA, Kutrzeba, Rudnicki Józef, 
Asnyk, Lewakowsk, August, Zbyszewski W. W i­
szniewski Luawik ŚKirliński, Lipiński Lucyan.

fliec liońw i W ., Żardecki, T ryodlec, M iczyński 
lenn >, K ugojski, M etzger Al., S tia s n y , Ł a ­
zarski S tan.

Do komitetu lwowskiego: Gross Piotr (}old 
mann, Michala&i, Ostaszewski - Barański, i 
kowicz, Witofiawski A. NiemczjnowśKi, Łewa- 
kowski Karol, Roszkowsk<. Getritz, Szczępe- 
nowski, Wiśniewski Sngurd, Kuźmiński, Lar- 
toszewbki, Dtnuchówski, Skolimowski, Wiiosławski 
z rfjśmiomcy JCrudhtmLi>u F ., Szydłowski ze Sta-

Dwie kartki z życia.
13 (Oitg dalszy.)

Trzeciego dnia doktor, wracając z obchodu wio­
sek, — które należały do gminy P. i do któ­
rych według umowy powinien był zaglądać dwa 
razy na tydzień, czy przyzwany, czy nie, — za­
stał Staszka przed domem, majstrującego coś oko­
ło pięknej, składanej wędki, a naprzeciw niego 
w\biegła z dumu jasnowłosa dziewczynka o nie­
bieskich oczkach i rumianej twarzy, pokazując 
zdała już ślicznie ustrojoną lalkę i wykrzykując, 
że ta lalka ma „prawdziwe oczy i włosy, i że

Prawdziwość tych oczu polegała na tem. ie ai; 
poru6zały, kiedy lalką wstrząsano. Prawdziwość 
zaś włosów na tem, ze głowa lalki była oblepio­
na kosmykami lnu. Go do gadania, to trzeba było 
na pewne miejsce nacisnąć palcem, a wtedy do­
bywał się dźwięk jakiś ochrypły, który przy do­
brej woli można było przyjąć za ^yraz „ma-ma"...

— Zkąd to macie ? — zwrócił >.ę doktor z za­
pytaniem do Staszka.

—  Pani nam kupiła — odparł tenże, nie prze­
rywając sobie w majstrowaniu.

— Jaka pani?
— Ta, co w hotelu.... co z Rosyi przyjechała.
—  Jakieś ty do niej już trafił, hultaju ?
— To nie ja do niej, to ona do mnie przy­

szła.
— była u nas ?
— Nie, n nas nie była.... koło mostu do m n i‘

przyszła.
— Gadaj mi zaraz, smarkaczu, jak to było?
— Ja z Jadwisią siedzieliśmy w łódce.... ja

miałem moją wędkę. W tem pani ta przychodzi

i pyta mnie, czy nie znam kogo, coby ją po jezio 
rze trocnę przewiózł. Ja powiedziałem jej, że ja 
mogę przewieźć ją  w naszej łódce. Ona nie chcia­
ła wierzyć, że ja umiem wiosłować, a ja lej po­
kazał, że umiem, i stojący i siedzący i zawrócić 
łódkę i obrócić. łVtedy ona siadła, no . ja ją i 
Jad winię powiozłem aż do lodowni i nazad. -Ona 
mi za to potem wędkę kupiła, a Jadwisi lalkę.

— A zapomniałeś, hultaju, żem ja ci srodze 
przykazał, nie brać zapłaty od nikogo, jeżeli ci 
się zdarzy wyrządzić jaką 'tsługę?

— Ja też nie brałem.
— Jakto nie brałeś?.... a wędka... a lalka?
— Tyś mi nie mówił o wędee... tyś mówił 

tylko o pieniądzach, ja też pieniędzy nie brałem.
Trudno było z nim wieść spór. Doktór oglą­

dnął wędkę, oglądnął lalkę, pogłaskał dziewczynę 
po główce i do demu się udał.

— Papo, papo I — zawołał nań Staszek, gdy w 
sieni zniknął.

Cóż lam nowego?
Ta pani dała mi jeszcze list do ciebie. Ma­

ma "> na twoim stole w aptece położyła.
Doktor w rzeczy samej znalazł kopertę nieza- 

pieczętowaną na stole, a w niej kartę wizytową 
z następującym napisem.

Mtne de Taraskine
de St. Pćtersbourg 

adlue hien M r le docLur S. et le prie d’aw !r  
1'obliaeance de Itit accorder la faoeur d’une vist- 
te, sitót que le temps le lui pcrmeitra. — Bótel de 
la Truite. Chambre N r. 4 cm Bez-de- Chaussśe.

— Madame ie  Taraskine?.... de St. Peters- 
bourg? —  powtarzał doktor, obracając kartkę na 
wszystkie strony — nia znam ... nie znałem ni­
gdy.... pierwszy raz w życiu słyszę.... p r ie ...  
óbliyeanco.... accorder la faveur.... to coś musi 
być.... tego.... hauie volee. Trzeba się będzie w 
czainy strój przyodziać.... tak, jak jestem, nie

wypada.... oczywiście, ńie wypada.. . .J (fccorder la 
focceur pnączy się : en habit et gants. Tylko, że 
]k rękawiczek? nie aoszę ... ale też i w chłop­
skich butach ćwiekami i w drelichu w żaden 
sposóbjnie można... Mme de Taraskine i .  uo, no, 
zobaczymy, jakie ztąd spłyną na mnie fawory... 
Ze onu się powstydzi płacić mi po półtora fran­
ka za wizytę, jak tutejsi chłopi to sobie wymó­
wili, to nie podlega wątpliwości....

Tak monologując, doktor udał się do żony i 
objawił iej, że chce przywdziać świeżą koszulę
i czarny strój.

— Idziesz do hotelu, do cudzoziemki?
— Idę.
— Tylko pro;zę cię, nie bądź-że zanadto skrom­

nym, jak tc w twoim zwyczaju. Oi cudzoziemcy 
są przyzwyczajeni do wysokich cen. Powinieneś 
przynajmniej dziesięć franków za wizytę żądać.

— O, o, dziesięć franków! jaka ty hojna cu­
dzą kieszenią....

— 0  ty !... ty nigdy niczego się nie dorobisz... 
tyś zanadto dobry... inni biorą przeci iż tyle, a 
nawet więcej; lecz ty, ty nie ośmielisz się żądać 
nad dwa franki.

— Przyznam ci się, że i fo zawiele za to, 
co ja jej pomódz m ogę, jeżeli ona suchotnica.

— Więc żądaj franka tylko, albo nawet dar­
mo chodź —  powiedziała p S. w rozdrażnieniu

Zapomnieliśmy powiedzieć, że p. s. bvła Szwaj­
carką, dobrą, skrzętŁą i bardzo oszczędną gospo­
dynią. Dzięki tylko jej rządom domowym, S., 
przy ograniczonych swoich dochodach, mógł ja­
koś wiązać końce z końcami i omijać szkopuły 
deficytu.

— Ty choć to zważyćbyś powinien — ciągnę­
ła dalej — że oto wypranie i wyprasowanie ko 
s uli, którą gwoli tej wizyty przywdziewasz, ko­
sztuje już trzydzieści centymów

— No, no, uspokój się, moja kochana, będę

żądał pięć franków! . zważ sama.... tu nie Mon- 
treu i ani Genewa.... żądać więcej, byłoby nie- 
sumiennoscią.

Pani S. rada była, że choć to wymogła i prze­
stała się spierać z mężem.

Przebrany przyzwoicie — a czarny strój był 
mu bardzo do twarzy — doktor udał s<ę do ho­
telu, i kazał Bię oznaimić pani de Taraskine

Poproszono go natychm iast.
Zastał on ją nawpół leżącą na otomance, ud* 

Doczywającą po niedawno odbytej przechadzce. 
Dość mu było jednego spojrzenia, aby się p ze- 
konał, że domysły jego co do rodzaju jej choro­
by były słuszne. Pani de Taraskine znajdowała 
się, po lekarsku mówiąc „w trzecim etopniu su­
chot." Dla lepszego zrozumienia tegc techniczne­
go wyrazu dodamy, że „czwarty" stopień nie 
istnieje, a raczej, źe nazywa się : grobem ...

Była to kobieta lat najwięcej trzydziestu kilku,' 
wzrostu miernego, który, gdyby nie byłt, do tego 
stopnia z ciała opadła, jak obecnie, by łty  się 
wydawał małym. Twarz miała drobną a rysy jej, 
dziś jeszcze, gdy już długa choroba wielkie na 
niej uczyniła spustoszenie, świadczyły, że nie po­
wszedniej kiedyś musiała być >ięknoślci. Chude, 
wystające policzki, cnorobliwą jaśniały krasą; nos 
zrobił się pociągłym; usta, przecudnego wcięcia- 
były popękane od ciągłej gorączki; czoło wyso­
kie miała weskowoj bladości, która tem mocniej 
tylko odbijała od ciemnych bujnych zwojów war­
koczy, które wieńcem to czoło otaczały. Rozko­
szne to były zwoje. Coś dziewiczego od nich 
wionęło. Choroba wszystao już zniszczyła.... 
wszystko, prócz tych zwojów, przed któremi co­
fnąć się musiała, jak gdyby z podziwn, lu t ze 
strachu przed świętokradztwem.

A. pozostały także nietkniętemi oczy. Nie- 
tylko że je choroba oszczędziła, lecz im dodałt 
jeszcze wyrazu, ognia, siły. Ostatki życia w tych

oczach się skupiały. Im Dardziei nikło ciało, im 
więcej w niem gasła życia pochodnia, tem mo­
cniej rozpalał się w nich żai żądzy tego życie, 
tęsknicy za niem. A mimo to nie- było nic namię­
tnego w tych ócz spojrzeniu. Czytałeś tam tylko 
rzewną za ser-ce ujmującą skargę, eoś nak;żtałl 
łagodnego leci do głębi przejmującego ryrzńtn, 
żal nakoniec.... zdolny wstrząsnąć całem jeste­
stwem tego, co nań patrzył..'..*

Na kogo była ta skarga, do kogo odnosić się 
ten wyrzut i ten żal ócz tych pięKnycr ?

Traano powiedzieć.
Może dó ' Stwórcy, co dawszy świat poznać im, 

tak rycnło miał je na zawrze dlań zamknąć...
Leżała o im , jak raekliśmy, newDÓł na oto- 

inance, płowę mając bezsilnie opuszczoną na we­
zgłowiu. Jedną ręką trzymała się zi serc**, jakby 
przytłumił' chciała jego natrętne bicie, drugą mia­
ła na koi na opuszczoLą. A ręce te były prze 
•udne, tak delikatnej cery, że z poza skóry wszy­
stkie- sinawe żyłki widniały, a tak drobne jak 
rączęta piętnnaiołotniego uocuoua Otaczały jo 
bialianckie koronki, pokrywając je prawie zupeł­
nie. I  zdawało eię, że to kiść puahu łabędragu 
spoczywe na czarnej jedwabnej sukni, d k  które­
go dość podmuchu, aby uleciał w powietrze.

Nóżki, ziożone na przysuniętym dc otomanki 
podnóżku, Dyły także drobiazgami mak en więk- 
ązemi, od nóżek dziecięcych. Obciskały je praw­
dziwe tatarskie izzyg* z czerwonegc safianu.

Nie wiedzieć -czemu, od tych nóżek, a raezej 
od tyćh »etifgóu doktór oczu oderwać nie mógł, 
przez cały czas, który z nią rozmawiał.

(O d, n .)

X . P u r k -
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nisławowa, Borowski z Podbajee, Fruchtmann 
Jakób z Drohobycza, Heine ze Złoczowa Budzy- 
nowski z Samb. ru, Stwiertnia Paweł. Na tem 
ukończono obrady.

lupomleicra m  M W .
I * a r y i ,  25 kwietnia. 

ll ;a/o pow ledzieć można że kloaka zapomnie­
nia dotknęła generała Boulangera z chwilą jego 
przybycia do Londynu. Ostały przed kawiar­
niani. krzyki sprzedających gazety — dzienniki 
z dniem każdym poświęcają coraz mniej miejsca 
bulanżyzmowi, a coraz więcej wystawie i intere­
som mieszkańców stolicy, wyczekującym z UDra- 
gmeniem cudzoziemców. Londyńskie gazety po­
witały generała wyrażeniem nadziei, iż dość 
będzie miał taktu, by czemprędzej utonąć nad 
Tamizą jako zw yk ły  osobnik w pięcio-milionowej 
ludności. Nawet sensacyjna Pall M M  Oasełłe, 
w której znanych tendencyach przyjaciele p. Bou­
langera pokładali swoje nadzieje, umieściła wczo­
raj arty kulin, dowodzący, iż naczelnik t. zw. 
purtj i narodowej francuzki< j zuajdzie w Anglii 
jedynie pogardę: jako żołnierz, dał generał naj- 
go.szy przykład podwładnym, pomiatając dyscy­
pliną i uciekając się do wstrętnych wybiegów, 
by ujść oka » tadzy; jako człowiek prywatny 
jest on bez pojęcia czci i honoru — co okazał 
epiztd z ks. dAumele; jako mąż s ianu jest on 
publicznym warchołem, łowiącym ryby w mętnej 
wodzie, obalającym lub chcącym < ba id rei ztki 
publicznego porządku w rzeczypospolitej. Timet, 
organ ministery&lny, doradza generałowi szukać 
ulgi n cierpieniach reumatycznych pod jasne m 
i ciepłem niebem Neapolu, lub Sycylii... Daily 
News, organ opozycji, spodziewa się, że p Bou- 
langer przyjmie propozycyę, uczynioną mu przez 
jakiegoś ame/ykanina i wyjedzie do Stanów, by 
tam dać seryę odczytów... Wreszcie, kolonia fran­
cuska w Londynie jest stanowczo wrogą bulan- 
żyzmowi: jeż di (co zapewne nastąpi, czytać bę­
dziemy o bankietach i domonstracyach, to 
wyjdą one tyiko z inicyatywy nijgo.szej Klasy 
francuzkich wychodźców — których nie brak 
w okolicy skwerów Soho i Leicester.

Paryż stroi Bię na ptzjjęcie gości. Na wiel­
kich bulwarach, począwszy od kościoła św. Ma­
gdaleny, a i po za teatr Gymnase, latarnie gazo­
we ustąpią elektrycznym. Na gwałt odnawiają 
się hotele i Kawiarnie, bo, koniec końcem, ober- 
żyśei i restauratorzy największe odniosą zyski z 
wystawy. Do wnętrza tejże nikogo nie wpusz- 
etają teraz, nawet korespondentom zamknięto 
b ram y, by robotnicy mieli pełną swobodę; 
dl i tego też dopiero po 6 tym mąja będę w sta­
nie rozpocząć moje sprawozdania z ogromnego 
targowiska.

Wczoraj na sali Erarda — dał nam p. Żeleń­
ski poznać niektóre swoje utwory, w koncer­
cie, w którym kompozytor towarzyszył na for­
tepianie Paderewskiemu, GórsKiemu, pani Can- 
neau i innym. W części drugiej słyszeliśmy 
scenę z czwartego aktu ..Konrada Wallenrod i“, 
z panną Fucbs w roli Aldony. Nie wiem, czy 
libretto francuskie p. Rnelle dość jest umiejętnie 
i starannie ułożone i pod muzj kę podłożone.. . .  
Zdawałoby się, ze słów polskich trudno było za­
stąpić. 8aJa, przepełniona rodakami, dała p. Że­
leńskiemu entuzjastyczne przyjęcie.

Pojutrze, w sobotę, tutejsze polskie Towarzy­
stwo filharmonicze daje przedstaw ieni ąnmtor- 
'ki j „z zabawą tańcującą", na dochód Skarbu N a­
rodowego. PeUens.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w . 29 kwietnia.

W spraw e wyborów do Sejmu galicyjskiego 
zamieszcza Gaseta Narudoua krótki artykulik, 
zak ńczony temi słow y.

Go do zapatrywania się rządu na akoyę wy- 
bozesm dowiadujemy się ze źródła najsupetniej 
awtmiwamego. że już przed miesiącem d a ł  p a n  
m a m i o s t n i k  w o d p o w i e d n i  s p o s ó b  do 
z r o z u m i e n i a  w s z y s t k i m  u r z ę d u  k o m  
p o l i t y c z n y m ,  i ż  n i e  ż y c z y  s o b i e ,  a b y

Sr z y  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  w y b o r a c h  d o  
e j m u j a k o  k a n d y d a c i  n a  p o s ł ó w  wy ­

s t ę p o w a l i  i w o g ó l n o ś c i  o f i a r o w y w a ­
n y c h  im  m a n d a t ó w  n i e  p r z y j m o w a l i .

Wiadomość tę notuje skrzętnie półurzędowy 
Frem deM aU . My z naszej strony tyle n a r  a - 
z i e  mamy do zauważenia, iż nie wiele zyska na 
tem rozporządzeniu namiestnika swoboda wybor­
cza, ,eżeli starostowie mięszać się nie przestaną 
do s k c y i  w y b o r c z e j ;  wszystko jedno bowiem, 
czy popierać będą swoją własną, czy obcą kan­
dydaturę: pozostanie ona zawszQ reądową.

W  sprawie propinacyi.
G ateta Lwowska donoai:
„Ustawa o zniesieniu prawa propinacyi wcho­

dzi w życie, ogłiszoną i równocześnie rozesłaną 
bęazie w całym kraju dnia 30 b. m. Zwracamy 
uwagę, iż od dnia wejścia ce| ustawy w życie, 
zatem od dnia 30 b. m. poczyna upływać 30 
dniowy termin oznaczony w § 7 usta' v. do wno­
szenia reklamaeyj".

Zwracamy przy tej apoaobności uwagę na § 
28 noweii ao ustawy o zniesieniu prawa propi­
nacyi, który opiewa:

„Dotychczasowi uprawnieni są obowiązani naj­
później w przeciągu 14 dni po wejściu w życie 
tej ustswy oddać c. k. dyrekcyi funduszu propi- 
nacyjnego do dyspozycyi wszystkie dokumenta 
tyczące się dzierżawy prawa propinacyi, a wzglę­
dnie podać do wiadomości dyrekcji w aronu 
urno w uaure zawartych. Dokumenta zostaną po 
zrobionym użytku urzędowym bezzwocsnie zwró­
cone.

„Dopóki uprawniony n.e uczynił zadość tema 
obow ązkowi lub nie wykazał niemożności przed 
łożenia kontraktu dzierżawnego nie ma prawa 
żądania wypłaty wynagrodzenia za zniesienie 
prawa propinacyi".

Pierwsze posiedzsnie komisyi propinacyjnej 
odbędzie się w poniedziałek dnia 29 b. m. w 
sali sesyjnej namiestnictwa o godzinie 4 po po­
łudniu. Namiestnik rozesłał już zaproszenia do 
ezłonkdw dyrekcyi propinacyjnej na to pierwsze i

posiedzenie. Jak wiadome, członkami dyrekcyi są: 
dr. Józef Wereszczyński członek Wydziału krajo- 
jowego, dr. Stanisław hr. Badeni, dr. Gustaw 
fiomer, p. Wincenty Gnoiński, Stanisław Gnie­
wosz wice-prezes Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, Antoni Jaegermanu c. k. starosta. Nadto 
wyższy sąd krajowy przeznaczył do dyrekcyi fun­
duszu propinacyjnego radcę wyższego sądu kra­
jowego p. Francuzka Barańskiego, a na jego za­
stępcę radcę tegoż Bądu p. Juliana Bernaczka.

Z  Austro Węgier.
Dzienniki lwowskie podają wiadomość, iż mini­

ster sprawiedliwości poleci ł wytoczyć najściślejsze 
dochodzeń a w sprawie upadłego tow. kredyto­
wego miejskiego we Lwowie. D la  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  ś l e d z t w a  ma  b y ć  d e l e g o ­
w a n y  s ą d  t a r n o w s k i  i r z e s z o w s k i .

R u ty tr  Iwiwsft' pisze z tego powodu: „Mini- 
Bter sprawiedliwości hr. Sehonborn, w którym 
poznaliśmy człowieka niepospolitej prawości, w g lf  
Jnął osobiście w przedstawienia komitetu oby­
watelskiego i w artykuły styczniowe Kuryera  
pt „Pogląd na konkurs Tow. kred. miejskiego", 
i reskryptem z d. 19 b. m. polecił prokuratoryi 
lwowskiej rozpoczęcie dochodseń karnych Rzeczą 
będzie komitetu obywatelskiego, zajmującego się 
obroną 15.000 członków upadłego towarzystwa, 
dopilnować sprawy do końca, mimo wszelkich 
sztuk kliki wpływowych adwokatów."

Prezydent gabinetu węgierskiego T i s z a i mi­
nister skarbu W e c k e r l e  bawią dzisiaj we 
Wiedniu, aby wziąć udział w naradach m~iiste- 
ryalnych nad ułożeniem budżetu wspólnego, iki 
8>ę ma przedłużyć deiegacyom. Rokowania trwać 
mają dwa dni. Wieści o nadzwyczajnych wy­
datkach na armię w r. 1889 są podobno bezza 
sądne, gdyż ministerstwo wojny nie wystąpi 
z żądaniem nadzwyczajnego kredytu, jakkolwiek, 
wedie informacyi dzienników wiedeńskich, poszcze­
gólne pozycje tak zwyczajnego, jak nadzwyczaj­
nego budżetu wojskowego z o s t a ł y  p o d w y ż ­
s z o n e ,  a to skutkiem reorganizacyi armii na 
podstawie nowej ustawy wojskowej.

Wczoraj odbyło cię w Pradze zgromadzenie 
wyborców liberalnej wielkiej własności czeskiej, 
łtóre ma powziąć decyzyę co do zaproponowa 
nego przez konserwstyatćw kompromisu. Do 
ucnwał tego zgromadzenia przywiązują wielkie 
znaczenie, a depesze przyniosą nam zapewnie 
iliższą wiadomość, czy i o ile projektowany kom­
promis przyjdzie do skutku.

Radca m inisterialny dr. R i 11 n e r wypraco­
wał projekt noweli szKotaej wraz z motywami, 
i wyjechał do Meran. Do Wiednia powraca w 
drugiej połowie maja.

Wiec katolików w Wiedniu.
Dzisiaj otwartym zostaje walny wiec katolików 

austryackich w Wiedniu, na który z Galie,yi 
przybyć m ają: hr. Stanisław T a r n o w s k i ,  
który zabrać ma głos w dyskusyi ogólnej, — 
hr. Jan  S t a d n i c k i ,  który wypowiedzieć ma 
mowę w k w e s t y  i s z k o l n e j .

Nadto w wiecu wezmą udział hr. Jan  T a r ­
n o w s k i  i kanonik z Kromieryża hr. P o t  u- 
1 i c k i.

Równocześnie z wiecem wiedeńskim obraduje 
zgromadzenie katolików w Mecbelu w Belgii i 
kongresy katolickie w Hiszpanii i Portugalii; 
później nieco odbędzie się generalne zgromadze­
nie katolików w Niemczech.

Wiec wiedeński zająć się ma kwestyami socyaJ- 
nem i, t w es ty ą szkolną, sztuki i umiejętności, 
o ile one sprawy katolicyzmu dotyczą, dalej orga- 
nizacyą stronnictw katolickich, wreszcie kwestyą 
ś w i e c k i e j  w ł a d z y  p a p i e ż a .

Fremden - B latt, organ będący wyrazem pe­
wnych sfer rządowych, wyraża przy tej sposo­
bności nadzieję, że wiec, podejmując kwestye 
socjalnej natury, traktować je będzie z uwzglę­
dniam 'Stniejącycb, nowoczesnych stosunków, 
wśród których one powstały i wyrobiły się; je- 
dnem słowem, że wiec da spokój marzeniom 
średniowiecznym o przewadze kościoła tam, 
gdzie dzisiaj państwo, czy rząd wpływ należny 
zyskały. Odnosi to pomieniony dziennik przede- 
wszystkiem do tw eityi szkolnej, mówiąc:

„Naczelne kierownictwo wychowania młodzieży, 
nadzór nad szkołą, może t y l k o  p a ń s t w u  
przypaść w udziele, zwłaszcza w Austryi, z różno­
rodnych złożonej żywiołów. Od t e g o  o d s t ą p i ć  
n i e  mo ż n a .  Jeżeli wobec zamiarów rządu co 
do wniesienia ustawy szkolnej wiec katolicki 
tem bardziej i skrzętniej zajmie aię kwestyą 
szkolną, to spodziewamy się, że reprezentanci 
umiarkowanego kierunku, którzy uwzględniają 
konieczne warunki nowoczesnego państwa, nale­
żne zajmą stanowisko. Państwo nowoczesne stuło 
się także bistorycznem, spocząwszy na silnych, 
prawdziwie ludowych podwalinach; liczyć się 
z niem musi każdy, kto dzisiaj chce działać 
N<echaj skrajni, których mowy obok umiarkowa­
nych usłyszymy, wzbraniają się, jak chcą, uznać 
tę powagę państwa; — przecież fakt zostanie 
faktem. Państwo nie jeBt państwem jakiegoś 
stronnictwa, lecz wszystkie stronnictwa etósować 
się muszą do niego".

Liberalna prasa wiedeńska natomiast zarzuca 
w pierwszej linii uczestnikom wiecu, iż Btaw<ając 
kwestyę świeckiej władzy papieża, narażają na 
azwank przymierze Austryi z Włochami, że z 
poza interesów papiestwa nia widzą interesów 
pańs.wa i t. p. Nie uprzedzajmy wypadków; 
najbliższe relacye przekonają nas, jakie w tych 
wszystkich sprawach zajmą stanowisko klerykałv 
A u stry i!

Pojednanie e Rosyanami.
W Petersburgu zaczęto mówić w ostatnim cza­

sie o zamiarze powierzenia mgr. W i e l o p o l ­
s k i e m u  wysokiego stanowiska w ministerstwie 
tp r»T  wewnętrznych. B ilKi pism zagranicznych 
podając tę wiadomość, nadmienia od siebie, iż 
powołanie Wielopolskiego do ministerstwa spraw 
wewnętrznych n a l e ż a ł o b y  u w a ż a ć  z a o b -  
. * w  p r ą d u  p o j e d n a w c z e g o  w z g l ę d e m  
Pn l a KOw,  FrzedewBzystkiem zaznaczamy, iż 
saau wiadomość o nominacyi Wielopolskiego nie 
j e s t  j e s z c z e  p e w n ą ,  jakkolwiek niejmi w tem 
nic niepiawdopodobnego, aby margrabia, od da­
wna juź korzystający ze względów dworu rosyj­
skiego, zajął w y s o k i  u r z ą d  w ministerstwie 
rosyjskiem. Przekonani jednak jesteśm y, iż no- 
minarya ta nie miałaby nic wspólnego z pole­
pszeniem losu uciemiężonego Królestwa Polskie­
go. Rząd rosyjski nie odstąpi od swego ru sy sta­

cyjnego programu; jeżeli zjŚ zdecydowałby się 
powierzyć wysokie i wpływowe stanowisko Pola­
kowi, to jedynie w nadziei, iż w ten sposób ła ­
twiej dopnie swego celu

W podobnym dnishn wyraża się warszawski 
korespondent Pólit. Corresp., jak się zdaje do 
brze poinformowany o sprawie. — Korespondent 
stwierdza, iż na dworze rosyjskim od pewnego 
czasu zdobyło niejaki wpływ stronnictwo, pra­
gnące pojednania Polaków z Rosyanami; ma ono 
licznych zwolenników, przeważnie w otoczeniu 
carowej pomiędzy członkami carskiej rodziny i 
wyższymi oficerami. Stronnictwo to usiłuje prze 
konać cara, że Dojednawcze polityka wobec Po­
laków mogłabj się okazać skuteczniejszą d 1 a 
d z i e ł a  r u s y f i k a c y i  K r ó l e s t w a ,  niż do­
tychczasowy system represyjny.

Oto co znaczy pojednanie z Rosyanami.

Z  Niemiec.
Wielkie zdziwienie i poniekąd niezadowolenie 

wywołała wiadomośó, że wniosek rządowy o re­
formie podatku dochodowego został odroczony. 
Nie znając motywów domyślano się, że w łonie 
ministerstwa pruskiego nie ma zgody, że mini­
ster sknrbu Schoiz ustępuje. I teraz jeszcze nie­
znane są właściwe powody odroczenia, słychaó 
jednak w dziennikach inspirowanych, że odroczenie 
nastąpi ze względu na spóźnioną Dorę. Reforma 
wymaga dłuższego i spokojnego czaBU, krótka 
aesya poświąteczi <> nie wystarczy do załatwienia 
całej sprawy; odrzucenie ewentualne projektu 
utrudniłoby jeszcze więcej ponowne przedłożenie 
jego w sesyi jesiennej, przeto lepiej nie rozpo­
czynać rozprawy i rzecz całą odłożyć na później, 
zwłaszcza że z reformą podatku dochodowego 
będzie połączoną relorma ustawy gminnej i zu­
pełna reorganizaeya całego systemu podatkowego 
na potrzeby gminne.

Sejm pruski zbiera się jutro na jedną sesyę, 
poczem będzie zamknięty do jesieni

Jednym z powodów do odroczenia reformy 
podatkowej i do zamknięcia Sejmu ma być i ta 
okoliczność, że parlament niemiecki, w którego 
sKład wchodzi bardzo wielu posłów sejmowych, 
n:e mógłby odbywać codziennych sesyj równi* 
cześnie z sejmem pruskim, a tu rozchodzi się 
o pośpiech w uchwaleniu ustawy o zaopatrzeniu 
robotników na starość i w razie nieudolności do 
pracy.

Podczas pauzy świ jtecznej dzienniki niemieckie 
różnych stronnictw wyrażały nadzieję, a nawet 
zapowiadały, że projekt tej ustawy nie znajdzie 
większości w parlamencie. Znaczna część stron­
nictwa konserwatywnego, przeważna część stron­
nictwa środkowego, stronnictwo wolnomyślne i 
kilka mniejszych frakcyi sprzeciwiają się proje­
ktowi, chociaż z różnych pobudek. Dlatego los 
projektu wątpliwy.

Dochód cesarstwa nibmieckiago w roku admi­
nistracyjnym 1888/9 według ogłoszonych wyka­
zów urzędowych wypadł znacznie lepiej, niż był 
preliminowany. Nietylko podatek giełdowy dał 
znacznie większe dochody, ale i cła wchodnwe 
skutkiem znacznie większego dowozu zboża za­
granicznego. Podatek od wyrobu wódki i cukru, 
chociaż chwili przejściowa jeszcze nie minęła, 
'est również obfitszy, niż przewidywano.

Konferencya samoańska zbiera się dziś w Ber­
łu ie. Komisarze amerykańscy już dn. 27 b m. 
przedstawili Bię ks. kanclerzowi

Boulanger w Londynie.
Organa bulanżystowskie prawią o niezmiernie 

żyozhwem przyjęciu, jakie Boulanger znalazł w 
Anglii, Istotnie zachowanie się Anglików wobec 
generała ma pozory życzliwości. w O b a r i o g- 
O r o s s  zgotowano mu szumną owacyę: do ho­
telu B r i s t o l ,  gdzie zamieszkał, cisną się dzien­
nikarze, artyści: i literaci, by zawrzeć znajomość 
z przybyszem francuskim; dyrektorowie teatrów 
ofiarowują mu królewszie loże w swych teatrach. 
Ale w objawach tych należy upatrywać jedynie 
zwykłą ciekawość ludzką wobec osobistości, oto­
czonej reklamą i popularnością, a bynajmniej nie 
sprzyjanie jego propagandzie politycznej. Uwy­
datnia Bię to wyraźnie w artykułach poważnych 
dzienników politycznych, któro przemawiają do 
Boulangera tonem wyniosłym i pouczającym.

Times i Morning Post po pierwszych swych 
artykułach o Boulangerze, o których nadmienia­
liśmy już poprzednio, zbywają generała znaczą- 
cem milczeniem. D aily Chronicie proponuje ro­
dzaj bojkotażu względem generała i jego towa­
rzyszy, radzi bowiem pozostawić ich samym so­
bie i nie zwracać na nich uwagi — leave him  
and his companions oecerely alone.

Standard  zamieszcza obsrerny artykuł, wiernie 
oddający postawę rządu angielskiego wobec Bou­
langera. Standard  Bądzi, iż zrozumiała jest owa- 
cya, jaką Francuzi urządzili generałowi w Lon­
dynie, ale trudno pojąć, co mogłoby skłaniać 
Anglików do manifestacyj na cześć Boulangera.

„Należy przypomnieć przywódcom bulanży- 
Btów — p sze  półurzędowy organ konserwatyw­
ny — że pobyt ich w Anglii wkłada na nich 
pewne obowiązki. Przybywają do Anglii, szuka­
jąc tu schronienia i bezpieczeństwa od prześla­
dowania politycznego. Bardzo pięknie. Otrzyma­
ją jedno i drugje: terytoryum Wielkiej Brytanii 
otwarłem jest dla każdego obcego przybysza, by­
leby nie ,był zbrodniarzem.

Boulanger może swobodnie zamieszkać w An­
glii, powinien jednak zastosować się do naszych 
zwyczajów i praw. Mówiąc otwarcie, oczekujemr 
po generale, że nie będzie robił n it takiego, co 
mogłoby przyczynić kłopotów Anglii M u s i  o n  
p o r z u c i ć  w s z e l k i  z a m a r u c z y n i e n i a  
z L o n d y n u  w i d o c z n e g o  p u n k t u  o p a r  
c i a  d l a  k o n s p i r a c j i  p t z e c i w j k o  r e p u ­
b l i c e  f r a n c u s k  i ej".

W dalszym ciągu artykułu Standard  przypo­
mina Boulangerowi, że wygnańcy polityczni, szu­
kający schronienia w Anglii, powinni o ile moi • 
nośići pozbyć się charakteru politycznego. „An­
glia — czytamy w końcu artykułu — naraziła­
by się na słuszue zarzuty swych sąsiadów, gdy­
by dopuściła na swem terytoryum jawne intrygi 
polityczne, zmierzające do obalenia instytucyj 
obcych mocare w. Gdyby więc Boulanger miał 
zamiar prowadzić czyuną konspirację celem zni­
szczenia republiki francuskiej, powinienby szu­
kać; środkowego punktu swej agitacyi po za gra­
nicami posiadłości korony angielskiej. Nasza go­
ścinność nie powinna lhgćy stać się powudera 
zakłócenia stosunków, jakie istnieją pomiędzy 
nami a obcemi mocarstwami".

Dragan Cankow.
Głośny wychodźca bułgarski Dragan Cankow, 

po długich podróżach po za granicami kraju, ma 
zamiar według Agence Roumaine powrócić do 
Bułgaryi. Przez długi czas przebywał on w Kon­
stantynopolu i stąd kierował spiskami i zbrojne- 
mi ruchami w Bułgaryi. Z Konstantynopola prze­
niósł się do fiosyi. Stąd wybierając się do Ser­
bii miał audyencyę u ca ra , ogłosił szumnie w 
w dziennikach sprawozdanie szczegółowe o roz­
mowie swej z carem i zapowiedział, że wkrótce 
całv stan rzeczy w Bułgaryi ulegnie gruntownej 
przemianie, że Bułgarya dostanie na Zielone 
święta nowego księcia z porady cara i że wróci 
dawua harmonia z opiekunem i oswobodzicie- 
lem.

Wróciwszy z Rosyi, osiadł na jakiś czas w 
Belgradzie, oczywiście w zamiarze kierowania 
Btąd dalezemi zmowami na obalenie istniejącego 
porządku i liczył na to, że regeneya i radykalne 
ministerstwo ułatwi mu agitacye. Ale widocznie 
doznał zawodu i udał się dc Bukaresztu w przy 
puszczeniu, że to miejsce będzie może dogo- 
duiejszem. Ostatnia depesza mów> , że po krót­
kim pobycie wyjechał do Turn-Srweriua nad Du­
najem z zamiarem p o w i ó c e n i a  d o  B u ł  g a ­
r y  i. Jest to tylko domysł dziennika rumuńskie­
go, który jest organem dzisiejszego gabinetu. 
Gdyby się sprawdził ten domysł, wówczas był­
by dowód, że nawet najzawzięt* przeciwnicy 
teraźniejszego stanu rzeczy w Bułgaryi potracili 
nadzieję na bliski przewrót i godzą się z rządem 
kB. F erdynanda, któremu| udało Się przywrócić 
zgodę z upornymi biskupami, skłonić ich do u- 
znawania prawowitości wybranego księcia. Skło­
nienie Gankowa do uznania księcn. byłoby wielką 
zasługą Stambułowi.

Z  Holandyi.
Bli iki skon króla Wilhelma II I  zapowiadany 

był kilka razy. Z powodu tego dogorywającego 
Btanu zaprowadzono regencję ta. w Holandyi, 
jak w W. Ks. Luksemburskiem. Tymczasem król 
przetrwał długą i groźną chorobę, zaburzenia sy­
stemu nerwowego ustały -zupełnie, sen jeBt spo­
kojny i pokrzepiający, odżywianie się jest zado- 
walniającem, siły wracają widocznie, jest nawet 
nadzieja, że krói będzie mógł wyjechać za gra­
nicę dla pokrzepienia sił na południe. Tak opie­
wa sprawozdanie lekarskie. Uwzględniając tera­
źniejszy pomyślny stan zdrowia, rokujący zupeł­
ne ozdrowienie, przypuszczają, że wkrótce usta 
nie tymczasowa regeneya w Holandyi, a praw­
dopodobnie i w Luksemburgu. Parlameut holen­
derski zbiera się jutro, aby uchwalić projekt o 
regencyi królowej na wszelki wypadek.

Towarzystwo ochrony Tatr.
Ukonstytuowanie Towarzystwa ochrony Tatr 

polskich, nastąpiło w sobotę, 27 b. m. na pier- 
WBzem ogól nem zgromadzeniu tego Towarzystwa, 
zwołanem w myśl § 54 statutu, w tym celu 
przez p dr. Władysława Markiewicza do bali 
obrad Rady miaBta.

Zebrało się 49 cztonków, reprezentuiacycn 233 
udziaiów. Posiedzenie zagaił p. dr. Władysław 
Markiewicz oznajmieniem, że wymagaoa w § 54 
statutu liczna 50C udziałów do ukonstytuowanie 
Bię Towarzystwa, nie tylko podpisaną, ^le do 
kaBy Towarzystwa wzajemnego kredytu w Kra­
kowie , wedle odezwy dyrekcyi tego Towarzy­
stwa, Którą odczytał, rzeczywiście złożoną zoBta- 
ła , że przeto z uwagi na to , iż w statucie nie 
ma zawartych, postanowień, jaki ma być kom­
plet pierwszego konstytuującego Bię zgromadze­
nia, a §fł 19 i 20 Btatutu tu zastosowania mieć 
nie mogą, zgromadzenie obeene jest prawnmo- 
cnem do wybrania Rady nadzorczej. Zaprosiwszy 
następnie zgromadzenie, aby przystąpiło do wy­
boru przewodniczącego, zaproponował na prze 
wodniczącego księcia Eustachego Sangusz :ę. pre­
zesa Towarzystwa tatrzańskiego. Zgromadzenie 
przyjęło tę propozycyę oklasKami, jednak książę 
Sanguszko zabrawszy głos wymawiał się od tego 
zaszczytu i przedstawił na przewodniczącego p. 
Ma cel ego Jawornickiego jako na^itarszego wie­
kiem, zaś ten prosił, aby zgromadzenie ze wzglę­
du na wiek jego, nie wkładało nań tego ciężaru, 
ale zaprosiło na przewodniczącego ks. Eustache­
go Sanguszkę. Zgromadzenie s; >iadczyło się za 
tem jednogłośnie, a ks. Sanguszko wstąpiwszy 
na trybunę, podziękował za wybór i udzielił gło 
su p. dr. Markiewiczowi do sprawozdania i  do­
tychczasowych czynności Towarzystwa i widoków 
jego co do zakupna Zakopanego.

Dr. Markiewicz streścił krótko genezę Towa­
rzystwa ochrony T atr, a mianowicie nadmienił, 
że"gdy przed kilku laty Towarzystwo tatrzańskie 
odniosło się do Wydziału krajowego z przedsta­
wieniem konieczności nabycia dóbr zakop.ińBkich 
na rzecz kra ju , polecił Wydział krajowy Towa­
rzystwu tatrzańskiemu, aDj ono starałi się na­
być dobra zakopaÓBkie i że to dało pierwszą 
myśl do utworzenia w tym celu spółki udziało­
wej. Nie przypuszczano atoli byrn.imntej, iżby 
spółka ta mogła się obejść bez subwencji kiajo- 
w e j, dla tego odniósł się Wydział towarzystwa 
tatrzańskiego w jesieni roku 1887 pono a nie do 
Wydziału krajowego i-do Sejmu o poinoc w tej 
sprawie, jednak myśl u  nie znalazła w Wydzia­
le krajowym poparcia, przeto gdy obecnie przy­
szło do ponownego rozpisania licytacji dóbr za- 
kopańskich, postanowił Wydział Towarzystwa ta- 
trzańskiegt uczynić próbę zawiązania spółki u- 
oziałowej i ustanowił w tym celu komisyę, któ­
ra wypracowała statut Towarzystwa ochrony 
Tatr polskich Wbrew wszelk.m oczekiwaniom 
i zspowiedzium znalazła ta myśl nabycia dóbr 
zakopańskich przez, Towarzystwo ochrony Tatr 
polskich we wszystkich dzielnicach Polski wszę­
dzie bardzo gorące poparcie. czego najlepszym 
dowodem zebrana na ten cel w krótkim czasie 
suma przeszło b2.00u złr.

Z sumą tą niemeże Towarzystwo portrać się 
na kupno majątku w cenie przeszło 400.000 złr., 
ale jeżeli zważymy, że jest nadto przeszło 100 
udziałów podpisanych i że dalsze udz'ały ciągle 
wpływają, a po ukonstytuowaniu się Towarzystwa, 
jak równie w razie nabycia dóbr zakopańskich 
przez to Towarzystwo jeszcze liczniej wpływać 
będą. tak że nim przyjdzie za 8 do JO miesięcy 
do ułożenia Vt części ceny'kupna, będzie można 
zbbrsć potrzebne na ten cel fundusze, ze wresz­
cie Towarzystwo nasze, gdyby nabyło dobra Za-

kopańskie, może liczyć w razie koniecznej potrze­
by także na pomoc z funduszów Krajowych i le 
nakoniec może się także ratować odprzedażą 
części lasów gminom do dóbr Zakopańskich na­
leżącym, któie i tak z dawnego obszaru tych 
dóbr 18000 morgów już posiadają, nie będzie 
w tem zdaniem sprawozdawcy wcaie żadnego 
ryzyka, gdyby Towarzystwo nasze dobra Zako- 
pańskie 9 maja b. r. przy licytacyi nabyło. Zre­
sztą całe powodzen.e Towarzystwa Dędzie zawi­
słem od sposobu działania rady nadzorczej, któ­
rej zgromadzenie powierzy kierownictwo spraw 
Towarzystwa i wybrać się mającej dyrekcyi, dla­
tego zakończył p. dr. Markiewicz wnioskiem, 
aby zgromadzenie po przeprowadzeniu dyskusyi, 
wśród której udzieli wszelkich dalszych wyja­
śnień przystąpiło do wyooru rady nadzorczej.

Przewodniczący otwiera dyskusyę w kwestyi 
wyboru rady nadzorczej, proponując zgromadze­
niu wybór p. Stanisława Homoiacsa do rady 
nadzorczej. P. Krobi wnosi, aby koniecznie wy 
brać do rady nadzorczpj jednego członka z War­
szawy i proponuje p. dr. Ghrostowskiego.

P. dr. Markiewicz sp"zeciwia się temu, bo 
hada nadzorcza obecnie musi być w miejscu dla 
wyboru dyrekcyi. a podnosi, że g. Homoiaes 
nadaje się raczej do dyrekcyi, jako najlepiej 
obznąimiony z stosunkami Zakopanego.

P. dr. Boroński podnosi, że koniecznie należy 
wybrać po jedcym  członku z Warszawy i ze 
Lwowa i sprzeciwia się pierwszej części przemó­
wienia p. dra Markiewicza.

P. Milieski podnosi, że dzisiaj nie można 
przys:ąpić do ukonstytuowania rady nadzorczej 
z braku kompletu po myśli § 19 statutu, godzi 
się na wybór jednego człunka z Warszawy i 
prosi o wykreślanie jego osoby z listy kandy­
datów.

P. dr. Boroński tłomaczy p. Mil oskiemu, że 
wybór rady nadzorczej jest w myśl § 54 statu­
tów, gdy jest 500 udziałów wpłaconych, dopu­
szczalny.

P. dr. Adamski wnos., aby z uwagi, że To­
warzystwa zaliczkowe wpłaciły 30 udziałów, wy­
brać jidnego reprezentanta Towarzystw zalicz­
kowych i proponuje p. Wiktora Wyszyńskiego 
z Nowógo Sącza.

Na tem dyskusya się kończy, przewodniczący 
zawiesza posiedzenie na pół godziny, wzywa ze­
branych do wyboru rady nadzorczej i powołuje 
na skrutatorów pp. dr. Karola Pieniążka, Cze­
sława Kieszkowskiego Krobie i Kazimierza Lan­
gego.

Pizy wyborach otrzymali według skonstatowa­
nia przez przewodniczącego Ks Eus.achy ban- 
gUBzko głosow 283, Franciszek Krobi 223, dr. 
Władysław Lisowski 2T7, dr. Lesław Boroński 
195, dr. Władysław Ma:kiewicz 193, hr. Antoni 
Wodzicki 178. Franciszek Zima 153, hr. Sta- 
niuław Tarnowski 121, zatem absolutną wię- 
kność, poczem otrzymali: Stanisław Homoiaes 
głosów 100, dr. Bronisław Chrostowski 95, Wła­
dysław Kaczmarski 90, dr. Edward Korczyński 
52, Wiktoi Wyszyński 49, dr. Baranowski ł9 , 
Franciszek Slęk 45 Reszta głosów rozstrzelona 
jeszcze więcej

Gay zatem zostało wybranych 8 członków, 
zarządza przewodniczący ściślejszy wybór pomię­
dzy pp. Stanisławem Homolacsem i dr. Chro- 
stov skim w myśl § 25 statutów, a przy tych 
wyborach otrzymał wszystkie głosy p. Stanisław 
Homoiaes, zatem on jest wybrany do rady nad­
zorczej.

Ponieważ kil ku z wybranych członków rady 
nadzorczej nie było na zgromadzeniu obecnych 
i dlatego nie mogło się odbyć zaraz ukonstytuo­
wanie się rady nadzorczej i wybói dyrekcyi, za­
prosił ks. Eus.achy SinguszK O  w tym celu człon­
ków rady nadzorczej na posiedzenie, które się 
ma odbyć w jego mieszkaniu we wtorek 30 
kwietnia b. r. o 6 po południu. Poczem proto­
kół z walnego zgromadzenia przez p, dr. Roma­
na Adamskiego spisany odczytano, podpisano i od­
dano ooecuemu n? zsromad seniu c. k. notaryuezowi 
Rudolphiemu, celem skonstatowania urzędowego, 
że na zgromadzeniu tem wszystkie ustawą i sta­
tutem przeDisane formalności dopełniane zo­
stały.

Kronika.
Kraków, 29 kwietnia.

Doroczne nabożeństwo w rooznicę założmiia To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
odbędzie się w środę dn. 1 maja o godz. 1 0  rano 
w Kościele św. Floiyans na Kleparzu.

klęcone W „Zgodzie". Wczoraj odbyło się 
wBpólne śrięoone fzłonków Towarzystwa „ugody" 
w sali cechu rzeźniczego. Aktu poświęcenia dokonał 
O Oc*8vbw. Bernardyn, wzrwająo następnie w ser­
decznych i wymownych słowach członków stow a­
rzyszenia do wytrwałej pracy, miłości wzaj innej i 
wierności dla rościoła. Do ogromiyoh stołów, 
ustawionych w podkcaę usiadło około lOO biesia­
dników, pomiędzy którymi byli świeżo m anow tui 
członkowie honorowi prezes F a r a u o w s k i ,  dr 
Ford W e i g e 1 i prof. A. S o k o ł o w s k i .

Szereg toastów rozpoczął Bzanowny prezes B aia- 
nowski na cześć stowarzyszenia „Zgody", potem pił 1 
przewodniczący Tow. p. R  o h m r  n  na oseśó du- 
oho^ieńitw a, dr. W e ’. g e 1 podaosząo potrwebę łącz­
ności i zgody, prof. August S o k o ł o w s k i  mie 
szczańatwa i rękodzielników. O Czesław „kochajmy 
się". SI roinna uczta przeciągnęła o ę wśród ożywio­
nej i swobodnej pogadapki do godz. 2 , a zap oszeni 
wynieśli z sali przyjemne wrażenie staropolskiej 
gościnności i prawdziwej „Zgody" w ło ria  poży­
tecznego i sympatycznego stowarzyszeń.a.

Miłą niespodzianką były chóry, urządzone wybor­
nie przez p. D e c a ,  a odśpiewująca wśród toastów 
odpowiednie pieśni.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek o godz. fi po południu. Na porządku dzien­
nym zmieszczone sprawozdanie sckcyi U l o rucha 
szynkowym za rok 1888 i wnioski eo ao dslsiego 
postępowania przy wydawaniu nowych kentsnsów; 
wniosek oo do oświetlenia biur prezydyalnyoh m a­
g istratu  gazem, tudzież wnioski sekoyi ekonomicznej 
co do traktowauia z dyrekoyą tram wajów o połcie 
nie nowyoh l in i j : 1) przez plao Franciszkański i
nlioę Zwiertymeoką aft do przystanku kolejowego; 
2) od Stradomia przez ul św. Gertrudy i ul. S ta ­
rowiślną aż do ul. D ie tla ; S) z Ryukn głównego 
wzdłnż linii L— B przez ulicę Szewską i Karm e­
licką aż do mostu kolejowego i 4 ) z Rynku g ł
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wnego przez ni. Sławkowską i D łngą aż do ulioy 
Szlak, a  to pod ttm i sameini warunkami, jakie 
istniejąouj już obecnie linii przysługują. Nadto u- 
chwaleuie in strukcji określającej czynności waloa 
parowego. Instrukcję  wypracować urząd budownic­
tw a miejskiego.

Na cześć p. Józefa Kotarbińskiego, zbyt krótko 
grszozącego międz nami znakomitego artysty w ar­
szawskiego , liczne, bo z kilkudziesięciu osób złożo­
ne grono literatów, artystów i miłośników sosny, 
urządziło w s.botę po przedstawieniu „Hamleta" 
ucztę w hotelu Drezdeńskim. Gościa wprowadzili do 
sali komedyopisarze B liz ińk i i Sarneoki. Powsze- 
ohne a serdeczne gratulaoye od wszystkich zebra­
nych odlierać musiał Kot*rbińbki za wspaniałą i 
potężni pozostawiającą wspomnienie grę swoją w 
szekspirowskiej kreacyi. Podczas uczty pierwszy to­
ast na cześó gośoia, w osobie swej jednocząoego 
praoę na polu literatury i “ztuki, wniósł w imieniu 
literatów Zygmunt Sarneoki. Imieniem artystów prze­
m awiał p. Lubicz, twierdząc, iż koledzy zawodu wi­
dzą w Kotarbińskim jedynego godnego następcę śp. 
Jana Królikowskiego. Przemawiali następnie podno- 
Bząc talent, pracę i zasługi gościa dyrektor teatru 
Glikson. h r MobtowBki, Autoni Piotrowski , Adam 
Dobrowolski, Jan  Zawiejski, W ład. Kaczmarski, 
Bygier, Józef OrłcwsL' i dr. Antoni Ziembiński.

Kotarbiński dziękując za objawy iePdeoznego u- 
zuania, wnosił toasty na zdrowie kolegów i zarządu 
sceny krakowskiej n i  pomyślność Krakowa, w któ­
rym tak gcśuinuego doznał przyjęcia, i za zdrowie 
licinie Zebranych na uczoie autorów dramatyoznyoh.

Bardzo wieln zjednał sobie artysta u nas wielbi­
c ie li, to też przyrzec m usiał, iż częściej 'staiaó się 
będzie przvbvwać do Krakowa, a obietnicę tę przy­
jęto grzmotami oklasków. Poważny, lecz serdeczny 
nastrój panował wśród zebranych, którzy po biesia­
dzie tłum nie odprowadzili gościa wraz z jego m ał­
żonką do demn.

Z teatru. Zaledwie ukończyły się tak prawdzi­
wie interesujące publiczność naszą występy Kotar 
bińskiego, dyrekoya teatru zapowiada przybycie Dan- 
ny Maryi W i s n o w s k i e j ,  artystki, która stała 
się ulubienicą Warszawy i słusznie uważaną jest za 
następczynię znakomitej Romany Popici. Artystka 
warszawska ud jutra występować będzie na naszej 
scenie w najlepszych swoich rolach M'łośn'cy sztu 
ki dramatycznej z uznaniem przyjąć muszą zapobie­
gliwość zarządu Boeny w zaznajamianiu Krakowian 
z najwybitniejszemi siłami artystycznemi w Polsoe, 
zapobiegliwość, która nietylko materyalnym . lecz i 
moralnym wieńczoną bywa sukcesem. W przepeł­
nionym teatrze na występach znakomitych *ości 
publiczność znajdnje jedną z najprzyjemniejszych a 
pożytecznych rozrywek, zaś artyści miejscowi wzory 
do naśladowania, uraz w objawach nznania dla go­
ści, zachętą do pracy nad bobą i szlachetnej rywa­
lizacji.

Występy panny Wisnowsklej znów niezawodnie 
przepełniać będą teatr, artystka ta bowiem rozpo - 
czynająo pracę w zawo zie na Bcenie lwowskiej, 
cieszyła się uznaniem zarówno publiczności jak i 
prasy, a w Warszawie prawdziwy talent jej rozwi­
nął się i wszedł na właściwe tory. Jutro po raz 
pierwszy odegra nano W. rolę Antoniny w komedyi 
Sardou „Starzy kawalerowie".

P . Józel Kotarbińi ki odjechał dziś do Wiednia. 
W y s taw ę  szk iców  M atejki zwidziło wczoraj w 

Sukiennicach przeszłe cztery tysiące osób Drugie 
wydanie objaśnień zostało w przeciągu kilku go­
dzin do połowy wyczerpane.

W uprawie Muzeum w h ppei *iwv i Gazeta
Narodowa donosi, ii niewiadumo, ozy hr. Plater 
posontawił jak testament, w depczyoie jednak u 
ad wokata lwowskiego dra Popiela znajdują się dwa 
akty, tudzież listy hr. Flatera, które w razie braku 
testamentu i aktu fundacyjnego mogą posłużyć do 
ugodowego traktowania z rodziną Piatsra. J st to 
akt 99-letniej dzierżawy zamku rapperswylBkiego, 
podpisany prs * prezyd. Curtiego na rkeoz Muzeum, 
datowany dn. 18 czerwoa 1869 i legalizowana de­
klaracja hr Wład. Platera z r. 1870, uznająca 
prcj szłe (podówozas) Muzeum na ewentualną wła­
sność narodową. Oba dokumenty te wręczył hr. Pla­
ter mecenasowi Popiołowi po rckowaniaoh przepro- 
wadionyoh z pp. BielcwBkim Augustem, Młuokim 
Alfredem, Fredrą Aleksandrem, Szmittem Henrykiem 
(dziś już nieżyjącymi) i kapitanem Wiktorem Wi­
śniewskim, mieBrkającym we Lwowie Z innego źró­
dła donoszą, iż dr Gałęzowski z P iryża, wezwany 
przez grono obywateli lwowBkioh, wyjechał du Szwaj- 
earyi dla zajęcia się sprawą Muzeum

Biuro telegraficzne kolei Karola nudw ika prze­
niesione zostanie jeszcze w bieżąoym tygodniu z o- 
beonie zajmowanego lokalu —  do ubikaoyj partero­
wych, w domu kolejowym tuż za torem kolejowym, 
naprost restauraoyi p. Leona Machaufa położonej. 
Wejście do biura telegraficznego urządzone zoBtanie 
w tylnej ścianie domu przez wybioie Jednego okna.

P . K osydar Bki, majster blaoharski w Krakowie, 
zaw.adamia nas, iż błędną była wiadomość, zamic- 
izcioua w sobotę o nieszczęśliwym wypadku, w sku­
tek którego poniósł śmierć term inator jego Franoi- 
Brek I re te r . Doniesiono, iż term inator zajęty pracą 
na dachu w pałacu bisknpim spadł, gdyż nie był 
przymoocwany sznurem, tymczasem wypadek nastą­
pił w południe, w godzinie wypoczynku, a spowo­
dowany został lekkomyślntśoią Tretera, który poło­

żył się spa< na belce pod dachem i obudziwszy Bię 
zleoiał z wysokośoi pięciu metrów na powałę. Nie­
szczęśliwy silnie potłuczony w parę godzin później 
zmarł.

Zmarli. W C yganach, majętności ks. Sapiehy, 
zmarł w 73 roku życia leśniczy W acław M a r ­
k o w s k i ,  urzędnik rządu narodowego w 1868 r. 
i więzień sti nu.

We Lwowie zm arł Ludwik K a l i t a ,  poczt- 
mistrz, żołnierz polski z 1863 r .,  Sybirak.

ADna W a l t e r ,  b. dyrektorka srkoły żeńskiej 
imienia św. Marcina, zm arła we Lwowie.

W Tarnnwi« zm arł w 63 roku żyoia Maksymi­
lian G r a b o w b k i ,  emerytowany radca sądn kra­
jowego , wice burmistrz miasta i prezes wydziału 
tarnowskiej Kasy oszczędności. Zm aiły był ozłowie- 
kiem powszechnie szanowanym i położył dla miasta 
wielkie za ługi. Nie było w mieście stowarzyszeń, 
do kt^rychby zmarły nie należał, a wszystkie wspie­
ra ł radą i czynem. Na pogrzebie, który się odbył 
w s botę, obecnym hył z Krakowa prezes Akademii 
umiejętności dr. Majer. Kondukt prowadził biskup 
Łoboa.

W  Tarnowie również zm arł notaryusz i prezes 
Izby notaryalnej Nicefor W i ę o k o w s k i .  Liczył 
65  lat.

E leonora z Gniewuszewskich A r t w i ń s k a ,  oby­
watelka m. Tarnowa, zm arła w 8 8  roku żyoia. — 
Członkowie rodziny zamiast wieńca na trum nę zło­
żyli 20 złr. dla wygnanki z Prus. Oby taka forma 
uczczenia pamięci zmarłych najszerzej byw ała sto­
sow aną.. , ' -Jo.

Kwesta. Teroyarze św. Franciszka, ; usługujący 
ubogim, będą kwestować we wtorek 3(1 bm. w ul. 
Wolskiej.

Ze Szczękowy. W dziennikach lwowski cii i w 
naszem piśmie zamieszczoną była w tych dniach 
nadesłana ze Szozakowy wiadom ość, iż tamtejsza 
fabryka sody robotnikom swoim rozdała książki ro­
botnicze w języku niemieckim (Arbeits- Urdaung) 
Korespondent domagał się, aby dla polskich robo­
tników książki te były w języku polBkim, tem wię­
cej. iż gdy płacą za nie po 50 centów, powinni je 
mieć w języku dla nich zrozumiałym. Zarząd fa­
bryki sody zawiadamia n as , iż kBiążki b e z p ł a ­
t n i e  rozdane zostały i w języku polskim je w y­
drukowano. a na dowód załączono egzemplarz rze­
czywiście po polsku w Krakowie drukowany. Ż ąda­
niu zarządu z ochotą czynimy zadość, ogłaszając 
to, — dodajemy wszakże uw agę, i i  byłoby pożąda- 
nem, aby i stampila fabryki , umieszczona na p i­
śmie, które otrzymaliśmy, była polską, tymczasem 
bowiem brzmi ona: Eeste Oestr. Am mom ak Soda- 
Fabrik der Jaworznorr Steinkohlen - Gewerk- 
schaft.

Z Warszaw;. W piątek o godzinie 1 z południa 
w salach redutowyoh odbyło się przedstawienie p»r- 
Bonalu artystycznego i administracyjnego teatrów 
nowemu kierownikowi iob generJ-m ajorow i Pali- 
cynowi. Zgromadziło się w tym celu około pięcin- 
sat osób w strojaoh świątecznych. Prezes teatrów 
geuerał-major Palicyn, powitał obecnych dłuższą 
przemową, w której zapewnił o bezstronnośoi i spra- 
wiedliwośoi, które kierować będą jego czynnościami, 
zachęcał do gorliwej praoy, którą będzie rad oce­
niał, nie słuchając żadnych uoocznyoh podszeptów, 
aDi protekcyj, przyrzekł wreszoie dołożyć wszelkich 
s»arań . a b y  e m e r y t u r a  w t e a t r a c h  w a r ­
s z a w s k i c h  z o B t a ł a  p r z y w r ó c o n ą ,  w ozem 
pewny je it poparcia ze strony głównego naczelnika 
kraju, Hurki Słowa te w ygłosił prezes teatrów w 
ję ry iu  rosyjskim , ś d u j, , że uta w łada dostatecz­
nie polskim i dlatugo prosił niezwłocznie wicepre­
zesa teatrów p. Folanda, aby przemówienie jego po­
wtórzył aokładcie slnohaczom po polsku,

W Paryżu otwarta została świeżo instytuoya p. n. 
„Biblioteki międzynarodowej dzieł kobiecych" (J?i- 
bliotbeąue Internationale des otuwes des femuies). 
Protektorką jej jest królowa Rumunów (Carmen 
Silva). Zadaniem zaś ma być utworzenie ogniska 
prae autorek całego św iata. Inicjatyw ę tej instytu- 
cyi podniosła panna A. Wolska. Biblioteka otwarta 
będzie dla zwiedzających wystawę powszechną i 
znajdą w niej miejsce: wystawa s tr ła  obrazów a r ­
tystów współozesnych, albumy z portretami au t.rek , 
których praoe znajdują się w bibliotece; albumy te 
układene będą podług narodowości. Stowarzyszenie 
biblioteki wybiera sobie reprezentantki we wszyst­
kich ucywilizowanych k ra ja ch ; organem jego będzie 
dziennik Corbeille mondaine: tam podawane będą 
imiona członków i ofiarodawców.

S ta ty s ty k a  w szo c h św ia ta . Kula ziemska liczy 
obecnii 30:64 języków i około tysiąca wyznań 
Liczb ^  Ai ajzn w przybliżeniu rówua się liczbie 
kobiet. 'Ją typ i wiek życia wynop; 33 lat. Czwarta 
ezęść ludnot i na kuli ziemskiej um iera dożywszy 
17 lat Z tysiąc® osób tylko jeden ozłowi k dożywa 
do stn la t.  fczciciu zaś umiera w 65  roku życia. 
Ludność knli ziemski j przenosi przeszło miliard. 
Dziennie umiera na swieoie 96.480 , n& godzinę 
402 0 , na minutę zaś 67 osób. Rodzi się roczni* 
8 6 ,7 9 2 .0 0 0 , dziennie 100.8O0, ua godzinę t200, 
na minutę zaś 70. Żonaci żyją dłużej niż bezżeoni 
L ’ozba żcnatyoh w stoBunkn do bezżennych wynosi 
71 : 1060. Rodzący się na wiosrę bywają zdrowsi, 
niż rodzący Bię w innej porta reku Snreró i uro­
dzenia wypadają w większej ozęśoi w nocy. Wre- 

wedłng ostatniej statystyki wszechświatowej

tylko czwarta część ludności męskiej zdolni jest no­
sić broń i zdatna do służby wojbwowej. Narody kra­
jów oywilizowanyeh żyją dłużej ed narodów pozba- 
wionyoh oświaty.

K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  k o l o n i ]  w a k a c y j ­
n y c h  ma zaszczyt złożyć serdeczne podziękowanie Czci­
godnym Panom i Paniom, biorącym tak pracowity i pełen 
pośv, acenia udział w przedstawieniu amatorskiem nr do- 
ch i kolonij d. 26 bm. w sali redutowej. Niemniej wyra­
ża komitet wdzięeznośo swą zacnemu panu józefowi Ko­
tarbińskiemu, który znakomitą deklamacyą uświetnić ra­
czył wieczór. Wysoko też ceni komitet szlachetny trud 
pana Siemaszki podczas prób szanownyeh amatorów- któ­
rych talentów, i wybornej grze łaskawa na kolonie Pu­
bliczność zawdzięcza prawdziwą przyjemność, a biedne 
dzieci zdrowie i siły do praey. -IW. panu prezydentowi 
Szłachtowskiei nu za bezpłatne udzielenie gazu, oraz panu 
dyrektorowi Gliksonowi za pożyczenie bezinteresowne pc- 
wn oh rekwizyt 5w należy się również Bog zapłać.

Czysty dochód z przedstawienia wynosi ogółem 125 złr.

Bepertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  80 kw ietn ia: Pierwszy gościuny 
występ p. Maryi W isnow sklej, artystki teatrów 
w arszaw skioh: „Starzy kawalerowie", komedya w 
5 aktach W iktoryna Ś irdou

We c z w a r t e k  2 m aja: Drngi gościnny wy­
stęp p. Maryi W isnow.kiej, artystki teatrów war­
szaw skich; „Lena", dramat w 4 aktach M aryana 
Jasieńezyia.

W  s o b o t ę  4 m eja: Trzeci gościnny występ p. 
Maryi W isncwskiej, artystki teatrów  warszawskioh: 
„Św iat nudów ' kumodya w

W n i e d z i e l ę  5 maia 
stęp p. Maryi WisnowBkiey 
szaw skich: „Dwa św iaty",
Oktaw insza Feuilleta.

3 akrach Pailierona. 
Czwarty gościnny wy- 
artystzri teatrów war- 
drumat w 5 aktaoh

T E A T R .

(W ystępy Józefa Kotarbińskiego). 

„Hamlet".
Najkrótszem Pp. awozdaniem z dwóch ostatnich na 

teraz występów znakomitego warszawskiego artysty, 
grającego po raz pierwszy na scenie naszej wspa­
niałą, a  tak trudną dla miernych zdolności aktorów 
postać szekspirowskiego „Hamleta", byłoby zanoto­
wanie , iż wśród polskich pracowników na niwie 
dramatycznej sztuki, w kreacyi tej Kotarbiński nie 
ma godnego si«bie współzawodnika.

Wszystkie warunki umysłowe i fizyczne, obok 
nabytej pracą rutyny scenicznej, składają się w roli 
ie.l ua grę artysty tak piękną, jeduulitą, a w każdym 
drobiazgu w yrozum ow aną, wyBladyowauą i wykoć

dzieje system u policyjnego, jakim otonzono człon­
ków rodziny w ygranego oesaria. W iadom o, że u- 
oieozka Napoleona I  z E iby i „studniowa monar­
chia" napełniły wielkiem przerażeniem całą skoali- 
zowaną Europę. Więc jakkolwiek potem detronizo- 
wanego bohatera osadzono na dalekiej wyspie afry­
kańskiej, nie znikła obawa przed ponownym wylą­
dowaniem jego we F iancyi. Ażebj temu przeszko­
dzić, urządzono więc pewien rodzaj międzynarodo­
wej policji i oddano pod jej nadzór wszystkich 
członków rodziny Bonapaityon. Niezaezezytną rolę 
kierownika tej in sty tuc ji objął M etternich, Który 
ogółem sprowadził Austryę do roli europejskiego 
żandarma. SjBtem szpiegowania Bonapartych stwo­
rzył w konsekw encji ów głośny zresztą nadzór nad 
opinią publiczną, nazwany w Niemczech dość trafnie 
„die Demagogenriccherei‘

4%  Artysta - malarz Bakałowioz, posiada jąoj sto­
pień akademika petersburskiej szkoły Bztuk pięknych, 
otrzyma] od cara order św. StaciBł&wa 3 klasy

Henryk Siemiradzki mianowany został, jak 
donoBi Fraw. W iestn ik , nadetatowym członkiem 
rady Akademii sztuk pięknych w Petersburgu.

-

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zren. do 0°) 741,2®®* 742,8®*' 742,6®®
Temperami a 

w stopniaoh Ceisiuszu ■+ i?*,o + 8 * 2 -1-17*,8

Kierunek i moo wiatru 
(0 =  oieza, 10 burza) NNE1 NNE1 SE 1

Wilgotność względna 
(w udsetLacn) 79®/, 88*/„ 35%

St&n nieba 
0=*pog.; 10 zup poehiL 5 0 %

Dział ekonomiczny.
Z dyrekcyl poczt i telegrafów. Ns mocy roz 

porządzenia ministerstwa handlu z dnia 19 lutego 
br. 1. 6161, przenoBi się urząd pocztowy w Da 
szawie z dniem 1 mąji 1889 do Gelscndorfu. — 
Nowy ten nrząd będzie nosił nazwę „Gelsendorf- 
Romarów.

Urząd pocztowy Gelsendorf-Komarow otrzym. swe
połączenie z nrzedami pooztowjmi w Stryja i No 
wemsiole za pomocą jazdy posłańczej, Kursującej 
raz dziennie między Stryjem a Żurawnem.

Odległość Gelsendorfn od Stryja wynosi 15 km., 
od Nowegosioła zaś 11 km.; teraźniejszy porządek 
jazdy rzeczonego kursn posłańrzego pozostaje przeto 
nie zmieniony.

Urząd pocztowy Ge.sendorf-Komarów zatrzyma 
ten sam zakres działania, jak zniesiony urząd w 
Daszowie, a mianowicie pełnić będzie służbę poczty 
listowej i wartościowej, włącznie przekazów pie 
niężnych i służbę pocztowej kasy oszczędności

Do okręgu doręczenia urzędu pooztowego w Gel- 
'sendorfie Komarowie należeć będą te same miejsco­
wości, które stanowią dotąd okręg doręczenia urzę- 

! du pooetow^go w Daszowie.
j Z dniem 1 majn br. wejdzie w żyoie urząd pocz­
towy w U h r y n o w i e  Ś r e d n i m  (pnwiat Kałusz), 
który trudnić Bię będzie przyjmowaniem i wydawa­
niem poczty listowej i Wartościowej. jaL również 
przekazów pieniężnych i powziątkowyoh do kwoty

f i i p M t i e ż e u l a  m e t e o r e lo g le z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, onla 29 kwietnia.

U w a g i :  Barometr poszedł nieco w górę przy 
lekkich wschodnich wiatrech i dośó pięknej pogo­
dzie. Dalszy stan nieba pogodny.

R n r s i t  t e l e t r r a f f o z a e .
WTsa. g l o l  d a l *  w  t  •  d «  A a k l  e j .

Kara w wai
dnia 29 kwietnia 18&( ssirt*.

złr. | et.
Zubdr uczony dług w papioraot- 85 35
Zjednoczony dług w Brebrze . . 85 45
Auutryaoka renta z ł o t a ........................ 111 05
5•/„ auatyacka re n t ^marcowa) . . 100 46
Akcye banku austro-i węgierskiego 895 ---
Akeye kredytowe .............................. m 50
Londyn . . . .  . . . . 119 55
Srebro ...................................................... uuaau
20-to frankówk za sztukę . . . . 9 4 "7 .
Dukaty a u s t iy a c k ie .............................. 5 64
Banknoty banku niemiec za 100 m. 58 42%

Riiuryka „Nadesłano" nie pochodzi od Redak- 
oyl, która te i iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

czoną , iż lepszego przodBtawiciela duńskiego króle­
wicza nie może pragnąć żadna najznakomiciej w la- g 0 Q zj r  ̂ a  orał pełnić będzie fnnkoye pocztowej 
lenty zaopatrzona scena. kaf.y oszczędności.

Przepełniająoa teatr publiczność na. obu przedsta-j r ygpdnjnwo oxterorazowa poczta piesza (odoho- 
w leniach darzył* gościa hucznemi oklaskami, s w b o - , ^  0 gcd l 6  r a n 0  a p#Wraoaj40ł 0 godzinie 2 
botę wręozono nau na scenie piękny wieniec lauro- J minut 50 po południu) utrzymywać będzie związek 

ijświetniejszemi momentami gry Kotarbińsk-?• J pocztowy między Uhrynowem Średnim a Kałnszem 
go naszem zdaniem są monologi. Słynne „Być albo a t ) >  poniedziałek, środę, piątek i sobotę

Gdy kompetentno osoby jak setki znaitomi- 
tych lekarzy i prawie wszyscy namławniejsi 
artyści scen niemieckich urywają przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarowi, wyłącznie tylko pa­
stylek piersiowych Dr. R. Bocksa, tc Jest naj- 
lepszem świadectwem i poręką dobroci i znako­
mitego skutKU tego jedynego środku p rzec’w Ka- 
Bzlowi. Do nabycia w dozach po 60 pastylek w 
aptekach za 1 markę.

uie być", wypowiedziane na pozór z głębokim spo-
kojem każdem  i ieniem oka artysty daje widzowi gminy i obszary dw orskie w Uhryno-
prześw iadozenie, j&k głęboko pojm uje i ja k  tra fD ie '
oddaje interpretator myśli genialnego autora.

W dyalogn z Ofelią, zakończonym powtarzająoomi 
się słowami „idź do klasztoru", zdumiewa artysta 
giętkością g ło s u , a mim ika w tejże scen ie , gdy 
Hamlet dostrzega ukryw&jąoegp się P o io n iu s r a n a ­
leży du m istrzow skioh, długą pr&oą zdobytych te- 
chnicrcyc-h środków gry aktorskiej.

N a Ireacyach podobnie opraoowauyoh, kończyć 
zwykli wieloy artyści zawód sw ó j; Kotarbiński prze­
cież uprawuia do uzasadnionych nadziei, iż droga, 
po której kroczy, poprowadzi go jetzeze wyżej na 
cnlnbę polskiej sztuki, a  pomocą będzie mu miłość 
i poszanowanie swojego zaw odu, oraz potęgowanie 
talentu pracą, jaką za wzór godny naśladowania po­
stawić można dziesiątkom jego kolegom.

Artyści krakowscy w ogóle, & niektórzy z powo­
dzeniem naw et, starali się grą swoją nie niszczyć 
wrażeń, wywoływanych grą gośoia Olelia w grze 
p. Gałkowskiej, jeżeli nie wzbijała się do szozytu 
wymagań, nie raziła także niozem, a w kilku miej­
scach i na polriask zasługiwała

Nie in -ż my się zgodzić z pojęciem roli Polo- 
n iu sz a , który w grze p. Siemaszki s ta ł się dobro­
dusznym wujaszkiem pałego świata, a niezręcznym  
dworakiem i zausznikiem króla. N t  wyróżnienie za­
sługuj z licznych grających w sztuce artystów pp. 
Antoniewski, W erner, Konopka i Przybyłowicz. W i­
doczne najlepsze chęci nio wystarozyły p. Sliwickie- 
mu w roli LaeiteBa A. K.

M ow e, literackie i s rtp tja u
W  publiLaoyaou wiedeńskiej Akademii umie- 

iętnośoi (Archii) f. oest. G"sch. B . 72) i w oso­
bnej odbitoe ukazała się pracu B. S c h l i t t e r a  
po i ty t.: „ Z a is e r  Frane I .  und die Napoleoni- 
den vom S turz« Napoleons bis zu dessen Tode. 
A m  Schriftstiicken des k. k. R a m • Hof- und 
StaatsarchCv8 W ien 18tióu Autor opowiadi ua 
podstawie dokumentów, w ydrukowanych w dodatku,

Do okręgn doręczeń nowego urzędu pocztowego 
iszary dwort

wie Starym tudzież obszar dworski w Grabówce.

Telegramy „Nowej Reformy!
LwÓ A\ 29  kwietnia. Wiec wyborczy miast i 

miasteczek wypadł pomyślnie. Oprócz przesłanych 
w korespondencji dwóch nchwai wyborczych 
uenwaiono dwa sasaanicze postanowienia dla 
przyszłego statutu Stowarzyszenia miast i miaste­
czek. Wybrano komisję, która ma statut opra­
cować i zatwierdzenie uzyskać. Wybrano również 
komitet przedwyborczy miast i miastecz^L z 50 
członków w połowie dla wschodniej połowie dis 
zachodniej części kraju. (Patrz korespondencję 
ze Lwowa).

Wiedeń, 29 kwietnia. Dzisiaj przyjmował ce­
sarz na audyencyi prezesa gabinetu węgierskiego 
Tiszę i ministra skarby Wekerlego.

Praga, 29 kwietnia. Liberalni reprezentanci 
kuryi większej własności ty Czechach odrzucili 
warunki kompromisu, postawione przez konser­
watywnych reprezentantów tejże kuryi.

Budapeszt, 29 kwietnia. Wczoraj odbyło się 
tu posiedzenie wspólnej rady nadzorczej Towa 
rzystwa austry&cko-węgierbkich kolei dawniej pań­
stwowej.

N& tem posigat tiu przyjęto umowę zawartą 
przez to Towaii/etWo wspólnie z aust yackim 
zakładem kredytowym o nabycie kolei wchoduich 
od br. HirBcha. Objęcie ruchu n& tych kolejach 
odbędzie się już w krótkim czasie.

Paryż, 29 kwietnia. W edług wiadomości z 
Algieru syn Rocheforta odebrał sobie życie.

W szelkie kupony
i

wylosowane papiery wartościowe
w y p ł a c a  [ | | !

b e z  p o t r ą c e n i a  o r t  w i z j i

Kantor wymiany
fliii c. k uprz . g*l. .k ey jiiego  N

Banku hipotecznego U
w  K r a k o t r i e  

X I  y  n a Ł  Ł *  3 G
(950  2 -4 )

-TT nw *- W*—?

nsjesyrtm o 
w o d a  n i i e r t l i r

Odpowiedzialny Eedaictor. 
l a d e u s t  R o m a n c  w i c z .  

W y d a w c a : L > r. L e s ł a w  B o r o ń s k i .

SZCZAW A-ALK ALIClNń
sławny zdrój od 100 l a t , jeaynie pomocny w 
chorobach przewodu oddechowegu i ^karmn- 
wegm, przy reumatyzmie, kata-ze iołądlu i 
pęcherza. Znakomity środeK dla rekorwaiescew- 

tów i podczas ciąży. (87) 
Nąjlepsry napój orz‘£wiaiąc% i pokrzetńatącfi,

" H e n r y k  Mć t to n i,  K arłubad- W ieaeń

a r a k ó w ,  d n i a  2 9 /4 .
(Ba» bieżącego kuponu.) 

ile papierowe rosyjskie si 100 rubli |l: 
-ki niemiecki* . . . .  za 100  mar.
to frankówka s ł o t a ......................... • -

Pożycz ca krajowa gulia. za złr. 1 
% Pożyczka krajowa ealia. „ „ 100
Obligacye indomn. gal. za u 100 k. m- 
i  Listy zastaw. Banku kiaj. za złr. 100 
,'ihligi komunalne • . . , 1 Bmn1
1 ‘ity ustaw ie Tcw, kred. ziem. . .

.  - .  n  lim.

} a tu  hip. z prem. 10 % 
„ zwi za 10 lat 

Kroi. PoL 8» rubli 100
1% „ Lkwidau.

L w ó w , d n ia  2 6  4.
(B i bieżącego kuponu.) 

Akoye Banku hip. gal. (dyw>d.) ns 
5 % Listy sast. Tow. kred. siem. sa

„ „ „ „ „ p
4V " „ r „ okr. 50

Listy zaBt Banku kraj. „
5 4  Listy zae.. banku łupot. gal. „

5  4  Oblig. komun. Banku kraj.

100

płaoą żądają;

2« 80
rs  « , 
9 46 

102 —

05 50 
104 75
97 -O 

100 50
96 30
93 75
98 50 

100 50 
103 30 
100 20
94 50
84 60

127 70 
S& 90 

a 55
104 -
96 50

105 75
98 10 

101 3 "
97
94 50
99 Ou 
01 50

104 
M  -  
96 -  
ób -

200 289 — 293 __

-. 100 100 65 101 65
100 98 10 99 10
100 93 94 —

100 97 — 98 —

JOO 100 20 101 20
m. k. 104 30 105 30

100 95 10 96 —

ICO 100 50 JL01 5(1

(Bez 1 rei teego kuponu.)
5 >  Listy zastawie z r. 1869 za 
i % Listy likwidacyjne . . „
5 i  Listy zast. Warszawy I Em, „ 
5 $ 6 „  „ „ H „ n
® 71 „ » n 111 -1 »
5 *  !  „ „ *V „ .

W i e d e ń ,  d o l a  2 7 /4 .
O b l l g i  d ł u g u  p a ń s t w a

b6z biuiąuego kuponu.
Bantu austr papier, ab ib% za złr.

» b srebrna „ „ „
n „ złota . . . „ „
b „ papier, nowa „ „

Losy z r. 181 na a50 złr. ab 2u % za 100 
.  - J8 60  » 50(( „ „ „ 100
" ” ih«z r 40u - - - iu0
- " r 2 *  eał° - » 100„ „ 1861 buz % pół „ „ 100

płaoą żądają
4.

rubli 100 . . 97 90
B 100 86 - 86 90
U 100 98 50 99 -
> 10 — - - 96 20
„ 100 93 - 95 -
„ 100 — - 94 35

K*
l i6 *

100
100
100
100

Obllgaoys koruny Węglorskl Jj.
4 #  Beata zł na na 1000  złr. za złr. 100 

„ pf.-iierowa . . , „ „ 100
5 % Obi. w. 0 ’tb. z 1876 w zł. ab 10 % e»a. 100 
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. „ n 100

b b b » 50 „ „ „ 100
4 % Losy Ckańsld. | Theiss-Seg.) „ „ l

85
%

112
1MO
128
145
149
181
181

Obligacye Itlamnlzasylne.

5 % Obl.Juid. ab 10 % esc. Galieyijza 100 m.L 
5»  b „ „ 10# „ Buków. „ 100 „
5 #  » b „ 7 #  „ Siedm. „ 100 „
5 #  » Węgier. „ 100 „

Rój ■ i mus pnżyozkl.

5#  Losy Don. u Regulir - 1870 za sztukę 1 
.  z 1878 „ „ 1

8 #  ojŁOska poi. pr. po 100  *1̂ .  „ „ 1
0% Losy tureckie pc. 400 „ „ „

85
85

111
100
139
145
50

181
181

102 b5 102 75
96 65 96 85

114 50 114 75
144 bO 144 75
144 _ 144 PO
130 50 U l 50

Listy zastawne.

4 \„ #  Paul krajowy galicyjski za 
5 't  „ obi. k  mnn.„
-># B .ku hip. gal. a 10# pr. „ 
5 jt n „ „ 4b-letnif . „
4*/i# Boden-Credit allgem. óst. „
3 > Boden-Credit allg. ost. z nr. „
4 #  Gal. Tow. Kred. ziem. okr. 41
4‘/** - m - u » f*.  Gal. Tow. krerd, ziem. stare „
41/ , #  Banku ausiru-węgiersl
4 4 B „ »' »
4 #  Banku hip. węg. z premią ,

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

ptaoą żądają

104
104 
1-15
105

124
107
36
31

97 
100 
108 
100 
101 
109

94
98 

lpO 
0 2  
100 
114

105 20 
05 20  

105 50 
105 50

124 75 
108 —  

36 90 
81 80

5 #
5 #
f *5 #
4 #
4 #
4#
5 #
Sit
5 #
f *

97
101
lu i
100
101
110

94

101
103
100
114

Obllgaoye piorwszeńsiwa kolsi.

Albrechta . . . .  na 300 złr. za ICO 
F  rdynan ia półnoo. na 300 „ „ 100

#  Kar. L. Km. z 1881 na 300 „ „ 100 
[oszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 60

Jiw.-Czar z 1884 300 z. ab. do4  „ 100 
Lwow.-Ozern, z 1884 na 300 itr . „ 100 
Rudolfa w złooie . „ 20( „ „ 100
Siodmiogrodskio . „ 200 „ „ 100 
Lomb. (Siidb.) n» 500 fr. su sztukę 
Przem.-Łup. I Bm. na 200 złi. zu 100 
Nord- ty . . . , 800 ,  „ lOC

L * t  v.

101
102
101
10S
83
91

75 Budup. lory Bazylika . ua 6  d r . 
Kred. dla handle i  przaaa. nu 100 zlr.
( J a r y ............................. ........  40  „

79 4 #  Tow. żegl. Dun. ab 1 0 #  „ 100 n
5fąKraków k i o .................. ......... 20  „
25 O^pcr (miasta Budy! . .  „ 40 „
15 Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „

b „ węgier. „ 5 „
25 B u d o h a j ........................ ......... 10 „

Stanisławowskia . . . .  „ 20 „
85 e / f  #  Tryesteń kie . . „ i 00 „
£?4-# .  . . .  50 „

w a.
a. k.
w. a. 
w a, 
w a. 
w. a. 
w. a. 
w a. 
w. a. 
m. k. 
w. a|

płaoą żądają

75
25
40
20
25
20

20

7

101 60
’02 75 
101 80 
102 40 
83 75 
91 90

100 
147
jip.

99 80 100 20|

100 80 
1*8 -  
101 30

Ostat.
iywłd.

6 - 
5 -  

1 3 -  
16—  
'2-50 

39: 
ia ._ .
24'

80 A

Akoye baekewe.
A nglobank......................... a
Baukroriii Wiener . . 
Kredyt, dla handlu i przsm. „ 
Kreditbank węg. Allgem. „ 
Laenderbank . . . . „ 
A^itro-węgierskie . . . , 
U n io n b an k ..................... .....
Galie.. Bank hipoteozny . r

9
191
03

140
27
63
21
13
81

45 9 35
20.191 70

77 —

64 26 
142 -  
37 761 
67 76 
21 70 
13 ób 
21 60 
4)

169 
79

10- -
181,

8 - ia
13-50 

7'
9-501 
¥-9' 

11 fr, 
2 fr, 

26-87

300

j

7łrJl3« ?5

żrdrją

I m  25
luO „ 11£ 76 114 25
160 2vt 50 291 —
200 807 — 807 60
2<-n 241 25 1*41 Ti
«00 895 897 -
100 „ 23! 25 p l  75
sOO fł 291 -- 894 —

Auuyi kulejewa.
AlfSld-Fiuma . . . na t '  1 
Ferdynanda Północą. . „ 1060
Karola Ludwika .  .  .  „ 210
Lwowsko-Ouumiow-J nj „ 200 
Koszyoko-Bognmióskie . „

J Rudolfa  ..........................   .900
14 Riednaogrudi. jg . . „ 200
r. Itau^ .c* - . . . .  200
ILombaiJy (Sżdbahn) „ 3u0

7 Żeg1 a nu Duiujs . . .  500

str.
35 S6 —
aoe -  
u t  —
160 50 
iłOi —
19? 50 1U8 50 
845 £5 845 50

iWjs I n
DJcaty pełne w.uue
20-to P ra n k ó w k iJ ............................
2O-10 M arkówki.......................... ......
Pół-lmpar-a y ro i. patni wużn* , 

Funtj Ktarliag/ . . . . . .  a
BunHoty . . .  . „
Kuble papUrsws . . . s j  170

za zztukę

19? 76 200 50
» 5 9 « -
806 50 
*3f — 
160 76 
201

105 25
392 -

6
9 

II 
9

l i  u6 
47 «  

127 —

105 75 
994 -

5 68 
9 49

11 7u 
9 80

1 2  1)1 
47 65

121 25

JJLK6 B HOCHSTIIE, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—& I oeaaaU. Wŷmijswŷi, papiery,"kupony. Dostarozz aowe arkus .a kupouowe. 'óleoruu uskuteaznia odwrotną pocztą
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W ystawa

otwartą /.ostała
przy ul. Sławkowskiej, L. 4,

(dom p. Fedorowicza).

Najpiękniejsze widoki z Hiszpanii, Por­
tugalii, Szwajcaryi, Włoch, Turcyi, t  
giptu. Paryża itp. przedstawione będą 

nadzwyczaj łudząco.

W stęp od osoby 30  ct., dzieci 15 ct.
W y s ta w a  o tw a rta  c o d z ie n n  le  o d  2 

p o p o ł u d n ia  d o  9  w ie c z d r.
O liczne odw iedziny  uprasza 

959  1 3 z szacunkiem
L u d w ik  Łan/ner.

W  tym tygodniu
Hiszpania i Portugalia.

FI
Z porodu korzystnych z fabrykami 

układów sprzedawać możemy motory 
gaio re. od ł/s konia siły i wyżej, po 
cenie własnych kouttw, a ni- 
tej eon iabryesnych, z 5 le- 

tniem poręczeniem,

na spłaty w ratach miesięcznych.
Za motory nie przez nas dostawione 

nie bierzemy żadnej odpowiedzialności i 
nie podejmujemy się ustawiania tychże. 
Cenników na żądanie dostarcza 9b0 i  10

Zarząd gazowni krakowskiej.

Realność
w Szwoszowicach, I. k. 40,

w  p o b l l i u  K r a k o w a ,
składająca się z jednopiętrowej kamienicy ebej- 
mnjąeej 11 ubik.ey? mieszkalnych . murowanej 
stajni, wozowni, pralni itp. budynków gospodar­
czych, otoczonych w okoł. m nrem , jest wraz z 
ogrodem angielskim , owocowym i warzywny—., 
mającym blisko 2 mórg. , tudz oz 6 morgami 
g-antu ornego i stawem, pażuega czaou z wol­
ne] ręki a i iprzia uiit za amlarkowaną oonę.

T U. przy w.nommanej reainośoi znajduje się 
wodoei ig  obfitujący w zdrowi, wodę góiszą.

W miejscu jest bardzo uczęszczany* zakład 
kąpielowy, oraz poozta i staeya* kolejowa.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można w  
h n a d lu  P o r ę b s k i e g o  dc Z im le r a  
w  B r t L o w l e .  9bl 1 8

W  E S S I C C A T O R . - W !
N iezbędno* d l a  k a ż d e g o  budującego, oraz wszelkich fabryk, brow arów , dy- 
stylurni, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządow ych instytucyj.

Broszurkę illustrowaną, zawierąjęcą 80 stron druku, na żądanie wysyła się franco i bezpłatnie.
Adres: Filia fabryczna ,,Exsiccatora“ w Krakowie, ulica Sebastyana, Ł. 5.

Folwark Łopuchowa
położony */4 mili od miasta 'powiatowego Rop­
czyce, obszaru 240 morgów, z tych 106 m. lasu 
zdatnego do oięeia, reszta pszennej globy, łąk 
i t  p., z inwentarzem d o  s p rz e d a n ia  lab 
w y d z ie rż a w ie n ia , również d o m  p a r .  
te ro w y  z  o g ro d e m  ow ocow y m  w  
T a r n o w ie ,  n l -  O g r o d n U z a ,  Ł .  11.

Bl»i«& nad.mość w handlu P. Ratkowak^go, 
Kraków, ulica iw. Jana. 954 1 3

Pomocnik młodszy
po trzebny  je s i za/az do m agazynu tow a­

rów  galan te ry jn y ch  958 i 3
J. Zaplatatekiego w Krakowie.
D o  w y n a ję c ia  o d  I  s ty c zn ia  1890

sklep z mieszkaniem
i o b s z e rn e  lo d o w n ie , oraz k a m ie - 
n lc a  d o  sp rze d a n ia -. 962 1 2

W iadomoźć : ulioa Poselska ,  L. 15 , I piętro.

starszy, z dobremi polece­
niami , poszukuje u m ie ­
s zc ze n ia  z a ra z .

0 haka ®e sgłtszenu uprasza : Jan Wiorko, 
■fiipa n«łębi«, L. 3. 96 , l 3

LOKAJ
>nom

iiilt ifflkn posiadający 21 letnią 
ę b k  w krajn jak i zagranicą, morący 

•ię w jta ia ć  oklnbnemi świadeotwamj, perz iku.ie 
posady. Łaskawe oferty uprasza ped lit. Jl. K.

p i>jte restante Zwierzyniec. 963 1 3

9 9 9 9 9 9 9 — 9 —  J>
T p K o f l e l e  p a r y s k i e .

#  Kapelusze
#wi«senn« i letnie
w  w wielkim wyborze poleca

f  MAGAZYN MÓD #
i i i f i
R  w Krakowie

m .  I -  1 9 ,  
Modne woalki, kwiaty paryskie, tryko­
ty, sznarówki, oraz wszelkie nowości 
w zakres toalety damskiej wchodzące.

•  Przyjmuje zamówienia na s u k n ie  
d a m s k ie , wykonywując takowe spie- 
sznie, z gustem i eleganoyą po cenach

S deiiarfcowanyeh.
Lilka u z d o ln io n y c h  p a n ie n  

w  k ra w  le e ^ z y tn ie  d a m s k ie j 
znajdzie stałe zaj-nie 723 13 0

99999999999991
Praktykant

zamiejscowy, w wieku lat 14, potrzebny 
jest do magazynu towarów ga­

lanteryjnych 
J .  Z a p l a t a ł  H k l e g o  

w Krakowie .  931 4 7

O g ło s z e n ie .
'A skul 1 zwinięcia mego Składa 

po w ozów w Tarnowie jest 5 sztuk 
otwartych faetonów, 3 półkryte, 1 do 
powożenia samemu (Kutschierwagen), 
1 Coupe 1 1 Landauer, bardzo tanio, tj. 
niżej ceny produkcyi, do sprzedania.

Za trwałość jednoroczne poręczenie. 
Sprzedawca: Józef Tomkiewicz, Tarnów.

J .P m S tó w k a  , 891 2 3
c. k. fabryka powozów w Cieszynie.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone m aszyny do szycia  
na całym  św ieeie. skutkiem  swej nader praKtycznej konstrukcji nadają 
się jak najlepiej do w szelkiego rodzaju rob ót; trw ałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo m aszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pom ocnicze nieskom plikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne Improved

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemu maszynami specyalnie d la  szycia  bielizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio­

rów wojskowych, 
singeru n n i p y  do h Mycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 

ja k  niemniej najnowsze oryginalne Singeru maszyny cylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma- J 
szynami dla szew stwa, torbiarstwa . siodlarstwa i dlu wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn, szybki łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w  G e n e r a ln e j  A g e n c y i
The Singer Manufacturing Compagny, New-York,

C r. jNeidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 3 4 ,  54 19 36
wszelkie zaś inne, nadużyw ające ,. im ienia  „S inger" ,  są tylko naś ladownictwem .

Św iatowej sław y w oda do ust!
Czterdzieści lat powodzenia!

Choroby ust 1 zębów!
„

4 l ’ ł  d ® .  \A P ;

jak» to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opuchnięcia, krwawienie az ie se ł, nieprzyjemny 
odór z ust, tworzenie się kamienia , leczy
najskuteczniej przez codzienne nży- tCEiAM-’"' A  CK
oie sławna na całą knlę ziemską * \K •

1 c. k. nadwornego dentysty a  »r K  jestt0
znakomity I

* środek zapobiega­
jący przeciw wszelkim 

»i\vę- bólom zębów, ust i szczęki,
tudzież przy użyciu wód mineralnych j  

9  . v.raz z użyciem
Dra Poppa pastą I proszkiem

'■ utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. I
D r a  P o p p a  p l o m b a  d o  z ę b ó w  i

m y d ło  r o A I iu n e  przeciw wszelkim wy­
rzutom skórnym i do użytku w kąpieli.

M y d ło  k w i a t o w e ,
S a v o n  i r a p e r .  d e  „ T e u a s  S 
S a v o n  t -  a u i s p a r .  d e  G l y r ć i  i u e ,
Savon orUtallin de Glycerine zawierają 40% czystej gliceryny, j 

| są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę.

I C e n a : Anateryiawa pasta złr. 122 anmatyczna pasta 35 ct. Proszek do zębów 63 I 
cent.; Plomba do : ebńw I złr.; Mydło ziołowe 30 ct.

Przed kapowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej aualizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

|Dr« J. G. POPP, Wien, I. Bognergasse, 2 .|
Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyku, K. Wiszniewskiego, F. Po- 

bierajskiegc A. Siedleckiego, F. Gral 'Wskiego, J. Tranczyuskiego, Wilozyńskiego , E.
| Stookmara, Er.kiewioza, E. Radli ra, Borkowskiego, L R> ap_ra; w handlach W. Fenz, 
E. K rau tW , Porębski & Z im m ler, F. A. G< 'gar, F. F. Hann, K. Wiszniewski , Bracia 

| Bilewsey, J. Zaplatalski, również we wszystkich aptekach, drogneryach i składach per- 
fumeryj w Austro-Węgrzech. 209 16 52 |

Należy wyraźnie żądau wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować.

m Poppa
Dra Poppa

Objąwszy na sezon kąpielowy

Restauracyę
w Zakładzie kąpielowym 

w X w onlczu,
dziękuję za dotychcz sowe względy, oka­
zywane mi w Zakładzie Zegiestowskim, 
i polecam się nadal Szanownej Publi­
czności, zapewniając, ie  staraniem mojem 
będzie wszelkim wymogom Szan. P. T. 
Gości kąpielowych w zupełności zadosyó 
uczynić. 934 2 6

Z szacunkiem
W in c e n ty  O rda .

Zm iana lokalu. %

id .  8 k w i e t n i a .  t» .
przeniosłam

SALON BĆD

Administracya 
" W  „A. JE=» i  I E  I N -1"* i  k :  a .

kamieniołomów miejskich
w  P o d g ó r z u

[

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter,
Zamówienia przyjmuje:

Kftiis miejska w Podgórzu,
Z a r z ą d  p r z y  W a p i e n n i k a  i
Filia ze składem, Kraków, Groble, 7.

23 33 50 D y r e k c y a .

po 3.10 metrów, wystarczające na duży garnitur męski,] 
będą z powodu wielkiego nagromadzenia od złr. 4.50 do ' 
12 złr. za resztkę wysprzedawaue. \Vi»iki zapas l * e r a -  
▼ le n , D o e s k i n  ,  T r i e o t u  ,  wszelkie gatunki prze­
dnich, modnych materyj g ł a d k i c h  i c z c t m u k o w y e k i  
(Streich i Eammgaruj, jakoteż Lniane Materye do prania.. 
Wzory do przejrzenia posyła się najchętniej. Pp. Krawcy 
otrzymają bogato sortowana zbiory odcinane ze sztuk

Skład fabryczny „zum weissen Lamm“

na
' z czystej wełny owczej

4»2 26 0

w Bernie (Morawa).

^ — A  A  A  , _A h i

H .  N r E M S T Z
w  K r a k o w i e , ,  S u k i e n n l o e ,  K r .  3 0 ,

poleca Szanownej Publiozności

Skład najlepszych Singera ręcznych i nożnych
KASZTO do SZYCIA

Ceny fabi/czne, przyjmuje w ypłaty małemi ratami, gotówką 1 0 7 o raniej.
GPoraraaiaya na lat pięó.

I ł a f l  c z ę ś c i  m a s / i D o w i c i i  w s z b M c H s i s t a i w ,  i i l e ł ,  m c ;  i  u l i w y .
Przyjmuje naprawy wszelkich systemów po cenie umiarkowanej. 

Cenniki na żądanie darmo.
M a g a z y n  z a ł o ż o n y  w  r .  1873. 528 6 0

pracownię snlden laMich i gotowych obrać dziecinnycli
na ul. Sławkowską, 10, wis ś  wis Grand hotelu.

^  Polecam Sz. Paniom świeże kapelusze 
wiosenno i letnie w wielkim wyborze, oraz 
sznnrówki pa najprzystępniejszych cenach.

1^ 778 8 10 Z poważaniem
^ H elen a  T e leszw ck a . ^

TUTKI
(Ollsey;

z najlepszych f r a n c u s k i c h  papierów
E C o u t o l o n  1  M a i s

odznaczone medalem na wystawie krakowskiej
poleca

Fabryka wyrobow z papieru
F. Sznkiewicza

w Krakowie. 10 36

Biżuterye
francuskie dla pań i p a n ó w : bro­
szki, bransolety, szpilki, spinki, 
łańcuszki do zegarków poleca po

bardzo tanich cenach 
M a g a z y n

F .  i z u k le w ic z a
w  K  r  a  k  o  w  1 e . 836 10 2 1

Najtańsza powłoka barwy o.zechowo-brun itnej 
na drzewo. Ochrona przed zgnilizną. Zapewnie­
nie trwałości nieskonozone dachów gontowych, 
budynków gospodarskie! , narzędzi i drewna 
wszelkiego rodzaju. Każdy robotnik może powle­
kanie wykonywać. Około 5 kito posyłamy franco 
za 1 złr. 80 ct. do każdej staoyi pocztowej. 

Prospekty i tafelhi próbkow  gratis i franco,
Carbolineumfabrik Amstetten 

A v e n a rm s  & S c h ra n z h o fe r
B iuro : Wien, Illyj Hauptstrasse, 84 
Przed naśladowauiem przestrzegam y, tylko 

pełne nazwisko „Carbolinenm Avenarins“ daje 
gwaranoyę. 260 5 16

Skład w Krakowie u p. W. Krzysztofowloza.

7i powodn bardz” korzystnego tegorocz­
nego zakupua krajowych I zag.anlcznyoh

letnich materyj modnych
n a  suknie męskie
jestem w możności takowe ta n io  i 
t rw a ło  według najnowszych a n g ie l­
s k ic h  i w ie d e ó s k ic li k ro jó w
wykonywać. 932 9 0

Polecam s.ę łaskawej pamięci
W ilhelm  Schtoed, 

Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro.

705 3 0

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9

o Szpilki rogowe
ó  s z y l d k r e t o w e

0 grzebienie i spinki 
Kreski

modne, ś  la Maria Stuart

O b szycia  i K r a w a t ;  m ę stic
poleaa handel dawniej 191 3 0

F. Bruno H ahna
(W. E, Angelus) 

w Krakowie, ulica Grodzka.

0  
o 
o

k X X K X > O O O O O O O O D

Chłopiec
z dobiego domu, z ukończoną 2 klasą gimnaz., 
znajdzie nmieszozenie w  c u k ie i . i t  J a n i  

B a u m a n a  w  B o c n n l.  949 2 6

T U  c z m a
z I lub II klasy gimnazyalnej przyjmie en* 
k ie r n ia  J ó z e f a  S ie rm o n to w s k ie g o  

w  T a r n o w ie .  953 2 5

Magister farmacyi
poszukuje posady a s y s te n ta  w  a ptece  

o d  1 m a ja  b . r .  918 3 3
Łaskawe zgłoszenia : S. K. poste rest. Kraków.

TBAfA MIODOfl
( f l o l c u r  l a u a t n s ) '  306 22 30

nasienie świeże i pewne na grunta snche lab 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kdsa lat. J e d e n  U o - 
rze c  wraz z workiem koszraje 4 z łF .,  przy 
zakupnie naraz 10 k o r c y  dodaje się korzeu 
bezpłatnie Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  

siew icr., skład nasion w  B o c h n i .

Taniej niż w handlach
uabyó można

Sfl
80 i 90 % kiełkujących : 

świerka (pinus pieca) kilog. złr. 1 40. 
sosny (piuus sikestris) „ złr. 2.80.

Zamówienia przyjm  e Zarząd lasów 
Państwa Skołyszyn p. Biecz. 890 4 10

MASŁO
d o s k o n a łe  k u c h e n n e  po 4 z ł r . ,  n ie - 
so lo n e , d e se ro w e  p o  4  z ł r .  50  ct. 
w 5 -k i l .  p a c z k a c h  z opakowaniom i opła 
tnie rozsyła Z a rz ą d  d ó b i' N ow e  8 io ło  

p o d  S try je m . 60 89 0

F o lw a rk
przeszło 200 morgów, w powiecie 1 isko 
nad Siinem, 1 '/* godziny drogi od stacy i 
k  lejowej, bez inwentarza każdego czasu 
do sprzedania za b .  przystępną cenę.

Bliższa wiadomość w Administracji 
„N. Reformy". 939 2 5

ooooooocoooo
8  POSADZKI
O  rozmaitego rodzaju i wy 

borowego gatunku poleca 
ze swego składu fabrycznego w 

w Krakowie 893 5 8

Maurycy Laugrok
u lica  L u b ic z . L . 3.

5 . 0 0 0  z ł r .
zaraz  do umie szczeni a  n a  d ru g i  n u m e r  
h ipo tek i  realności  *■ Krakowie.  941 2 3 

Wiadomość  w A d m in .  „ X  Refo rmy" .

Kucharkadobra, która kilka lai pra- 
•owała przy kucharzaoh, 

poszukuj ; miejsca ed 1 maja l  r.
Zgłoszenia przyjmuje pod lit. P .  J .  post* 

r< sranie K r a k ó w .  936 2 3

Urzędn k gospodarczy
rządoa lab ekenom, w sile wieku, z kilkunasto ■ 
letnią praktyką, który i samodzielnie zarządzał 
więksi nmi postępowemi mająl rami, co udowodni 
świadectwami, a na żądanie może się powołać 
na osoby poważne Przjrten faenowy w prowa­
dzeniu gospodarstwa rybnego stawowego, które 
obecnie rentowny do<-hól przynosi, i takowe 
stawy zaprowadza oszczędnym sposobem , o ile 
tylko miejsoowość ku temu aa się z-stosować ; 

poszukuje posady od 1 lipca. 943 2 3 
Adres : K .  Tj. poste restante T n r u ó w .

jest do sprzedania 942 2 3

8 krów rasy Kuhlandzkidj i 2 kro­
wy rasy Zimenthaler.

Bliższa wiadomość : O b s z a r  d w ó r -  
s k i  w  G n o j n i k a  poczta Brzesko.

Dworek
z dobive nrządzonemi murewanemi zaoudowa- 
niami gospoaarozemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i jarzynnym, inspektam i, oraz 15 
morgów g ran tu , w ostatnim roku całkowicie 
wy nawożonego, 2 Kilometry od rogatki Krakowa 
ku Miehałewioom położony, je s t  z w o la e j 

r ę k i  d o  s p rz e d a n ia . 224 22 0 
Wiadomość w Admin. „N Ru ormy".

T R U M N Y
stalowe, cynkowe, dębowe I miękkie, imltaoye 
metalowych, kapy, wieńce, szarfy, oraz wszy­
stkie przybory pogrzAowe odstępuje po oenaeh 
najniższych „ C o n c o r d ia " ,  Z a k ła d  n o - 
g rz e b o w y  J .  K .  P Ę K A L S K I E G O ,  
K r a k ó w , p r z y  n l ic y  Z w ie r z y n ie .

e k i e j ,  Ł .  » 2 .  902 3 10

P A R F U M E R IE -O R IZ A  L, L E G R A N D
Wykaz 1 2 0 7 , H ue S ł. H onorS , L A l t  18

SRfeffflSt P ACHMIDŁk-ORIZ A
( w  s t a ł e j  f o r m i e .
'Ciekawy wynalazek paryski. 

12 pysznych pachnideł
w k s z ta łc ie  sztyftó w  i  p a s ty le k .

Ylolette du Czar. 
li min c”Espagne.
Heliotrupe brane, 
i das de Mai.
Foin coupe.
Oriza lys.
Jockey-Club Bouęuet. Lekkie potarcie wy 'arcza do i.atychmla- 
0poponax „ iłowego zaperfumowanla każdego przedmiotu.

M ?gnardise ” i O s trz iju  się przed oaśladownictwem.
Impćratrice „ / Do nabycia we wszystkich składach pach-
Orlza-Derby „ ^nidcł i zakł daoh fryz er9kich. 1946 12 12

Główny skład dla au> -Węgier u Wolff & Schwindt, L Wollzeile, 9, Wien.

Najwyzazc od *n a c*c iiin  nn  i» ierw »*y cli w ystaw ach  św iatow ych  
0 (1 l o k u  is « 7  |>ocsąwszy.

► §■ 
■sf

E s

i t  
* M
l *
hi i•a ©
e s
i i

a
Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i e M g
Company

EKSTRAKT BIESNr

L i e b i i r n  Ekslrakt mięsny
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego * 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy 
należytóm ożycia, metylko 
n a d i w y c z a j na wygodę 
lecz także w ie lk ie  zao 
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

tez niemniej znakomity a 
Irodkiem wzmacniającym' dla 

wątłych i chorych osób.

Wyciąg ten jest wtedy tylko prawdziwy,
na etykiecie każdego słoi&a w n ie b ie s k ie j barwie się znajduje.

Główny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dlaAustryj-Węgier: 
Karol Berek, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

I .  'W o l lz e i le  9 .
Do nabycia wo wszysLdch większych handlach towarów korzonych, łakoci j towarów 

aptekarskich, tudzież we wszystidch apteka c i.
IV a j w i WI o ilsn a cccn la  na p ie rw sz y ch  wy«tawacta >. tatow ych  

oti rok u  “ >67 pocsaw u zy.
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Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków. II II Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, KraKów.

f :c l i a  w i e d e ń s k a
Heilmanna Kohna i Synów w Wiednia

z a o p a t r z o n a  zo s ta ła  n a  sezon w io s e n n y  i le tn i w w ie lk i  w y b ó r
u B r a u  m ę s l t l o h  1  d z i e c i n n y c l i

p o  e o n a ch  f< .bryes ;nyi sli, r miarowi-.ie 
Ubrania marynarkowe - ■ od 12 złr. I Angliki z kamizelką . . od 20 złr.
Ubrania żakietowe . . ■ od 23 złr. I Zarzutkl letnie . . . . od 12 z łr
Ubrania isalon. I frakowe . od 2* złr. |  M enźykow ..........................od 15 złr.
Płaszcze deszczowe. Szlafroki,  Bondy do podróży, wielki wybó spodni, kami­

zelki jedwabne I pikowe po najta'iszj’uh cenach.
Ubrania dzieeinne uajuowszego fasonu. 

S k ł a d y  n s n u e  : 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzica, L. 9 ,  w Przemyślu, we Lwowie, w Czai - 

niowcach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pilźale.
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numern 

domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.
Z szacunkiem H e i lm a n n  K o b r  i  S y n o w ie  

616 17 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

I drukarni Zwi|ikowej w Krakowin. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzadca drukarni A, Szyjewski.


